
-
ok VID. Nr. tlł5 l.6di, Aroda 6 lipca 1932 ~ 

Cen) ogłouc6 ł 
.......... _ L " .... ___ 411" . .. w. _ 

.... _.... ....w.Ie 411.. ..Iu.lo .. 

Ił. N'JO'MfM Ił .. ~ __ 10 1_6000 ..... ~-

" •• ...,.. .... ,.... _k.,.k "..., 10 ... . ... I. ...-. 1,20 .... ~1. b ..... bot. lot 

~ n.k"Ip_ • ., ,._ 4 .. ~eIt .,t • 

........... _ 11r1;11u>I ...... 100 , .... oIrełej 

~ __ _ I '...u er<""' llllallllltrae!. 

oh.ą-t.ł" P. &:. O. 1'1 •• liIłOOł. 

s •• d~ R :::a., 
" li 

Odsłonięcie pomnika 
pułk. HouBe'a w Warszawie. CZY' Stanisław Hazner ponowi 

Dwaj lotnicy ad gruiD m 
'. SWOI 

la 
lot? 

• e I 

Irlandja i Berlin w oczekiwaniu śmiałków. 
Nowy Jork. 6 Upca. (Specjalna wia. 

dom~ Echa). Lotnik Stanisław Ha2mer 
stara się usilnie ponowić swój lot jeszcze 
w roku bieżącym. Potrzebuje on na za1my 

nowego samolotu 
pomocy W 8umie 25 tysięcy dolarów. Po-

lonja amell'ykańska organizuje towarzy­
stwo mające mu dopomóc w tem przed· 
sięwzięciu. 

TRZE (,1 A PRóBA. 
Nowy Jork 6 lipca. (Specjalna wia­

domość Echa), Dwaj lotnicy amerykań-

Zagadka -ed • ej nocy. 
• 
f •• cynu." •• powleU St.nł_ława Andne'a St.eman .. 

Pler'W'szy odcinek Jutro. 

Demonstracje 15-tu tysi~(y poszkodowanych. 
Niebezpieczna defilad. w Waszyngtonie. 

Waszyngton. 6 Upea. (Wiad. w1.) do obozowiska 
Wobec nteuwzględlnienla tądań wczo- nad brz,eg{em rzeki Potomat. 

scy kapitan.pilot Bennet Griffin i porucz. 
nik James Mattern rozpoczęli wczo-
raj lot dookoła świata. 
Start nastą.pił wczoraj rano z lotniska 
nowojorskiego. Lotnicy skierowali 'się 
oorazu ku N owej Ziemi gdzie też wylą­
dJOwali po południu na lotnisku w Rar­
bour Grace. 

Po uzupełnieniu zap,a.s.6w benzyny 
lotnicy wystartowali o godzinie 5 ł pół 
do , m.jtrudniejszego etapu swej 

podrJży 

lotu przez AtlA.ntyik. Po miss khardŁ 
ł l~tniku II aznerze jest to w tym roku 
trzecia próba pokonania groźnego Atlan 
tyku, 

Lotnicy mają ra:młar pobić rekord 
szybkości lotu naokoło kuli Ziemskiej, 

l i ,jednym &koldem przelecieć Atlantyk 
l zatrzymać .się dziś w Irla,ndj~ a je­
Ali to będzie możliwe - w Berlinie. 

Auto ••• mównicą. 

Adólf Hitler prFJefllawia do 8ztunnowc6w I 
po marszu na Bawarję. , 

-x·x·x-

raj 15 tysi<:cY weteralJlów demoostro- -------------------------------------------­
walo 

w Waszyn,tonłe. Ekscesy ~ ł.o""iczu. 
J/ dniu onegdajssym jako w 156-, roezoi~ 
proklamowanitI biepodleglo5ei Stan6w 
Zjednoczonych odbyło sit lf Parku Pad~ 
rewskiego odsłonięcie pomnika Edwarda 
M. HOUl!e'a, dłuta artysty ~eźbiarsa pol. 
skiego Franciszka Bl\\cka, ofiarowanego 

Weteram1 w szyku wojskowym przede­
filowali p-rzez ulice Waszyn!t1:onu za- Ił m trzy~ując się dopiero przed ustawlo.- U 
neml trybunami. 

Na wiecu w gwałtowny spos6b do­
magano się wypłacenia bonów ubez­

amieniami zbo ba do a k 
pieczeniOwYch. 

Po odbytej deflladlrle weterani wró­
miastu prze. Ignacego Paderewskiego. cm 

Dalszy apadek bezrobocia 

o osób W ią,gu tyg dnia. 
Warszawa, 6 lipca. W ~łuJ danych 

pa.ństwowych 11!"lęa6w pośreO:!,ictwa prs.­
~Y. liczba bezrobotnych zareiestrowanych 

\W' dni~ 2 b. m, na terenie całej Polski, 
wYJl(>Slła 

n,cn o 8007 osób. 
Lic7Jba b~otnych '" Warsuwte 

wynosiła 18,340 osób. W porównaniu z 
tygodniem ?oprzednim bezro~ie w War­
szawie zmniejszyło sie o 640 osób. 

244.857 osób, Liczba bezrobotnych na ~lą.s.ku wyka-
CO w porównaniu ze f)tanem z ubiegłego :ruje spadek o 847 osób w ciągu tygodnia i 
tygodnia stanowi spadek liczby bezrobot-I wynosi obecnie 87.643 bezrobotnycll. 

Re identkB (elna wspólnirzk~ przemytników. 
L;czne aresztowania na Górnym Sląsku. 

Katowice, 6 lipca, W tych dniach Ślą.s kac~ lItrażnik grliniczny, patrolujlło nad 
ka Straż Graniczna wy.klrył.a wielka aie. granicą polsko • niemiecką, uMknął IIi., na 
rę przemytniczą., obejmującą poza G. ŚIą.5 Pawła Raka, Augustyna i Jerl.ego Mosia 
kiem również Małopolskę zachodnią oraz oraz Jerzego Szla~ którzy nielegalnie prze 
inne miasta Polski. kroczyli granicę 

Doskonale zorganiwwana su.jka prze- • Niemiec do Pol~kl. 
mycała na wip.-lk:} skalę Nieśli oni ze sob, pak.unki, zawiel1l.jlJce 

sacharynę, lekarstwa, jedwab pomarańcze, banany i "Maggi". 
inne towary z Niemiec do Polski Strażnik wezwał przemytników do za-

W wyniku przeprowadzonych docho_ ,. d . ł i' 
d · ł d t ły daj 12 trzymarua SIę, a g y to rue pomog o, Je-zen w a ze przy rzyma oneg d ik' P et Rak . 
osób, zamieszanych w tę aferę, m. in. e'a z pr:temytn ow'. a,,: . ' ,P0r;.uCl~ 
wspólniczkę szajki przemytniczej p. rewI. 8Zy ~owar, pocz~ u~ekac, .trażnik l'ZJe 

dentkę celną z Orzegowa K., niejakiego w kierunku uClekaJl!oogo, 'W kark.. Rak 
Horna z Katowic Oraz Halperna z Krako· zmarł 
wa. Ul przeciągu 5 minut, 

Szajka sprowad~ała towar z BytOil!lia 
')rzez Or7.E'!!'ów do Polski. 

nie odzyskawszy przytomności. Zwłoki od 
stawiono do kostnicy w Lagiewnikbch. 

STRZAŁY NA GRANICY. Resztę prz.emytników oastawiono na po 
sterunek graniczny wraz a przemytem. któ 
ry uległ konfiskacie. 

l,a~i P1l:ni ki, 
.. Fhrf>nl"na", 

6 lipr", WpobJiżu k.op 
l!Zyb Reden w Łagiewni. 

o Na konferencja na Zamk~? 
Se sat;YłDe pogłos d o rOlmowach z przedstawicielami .trOBOlctW 

. W<lr~zlłwa 6 lipca. Ostatnio pojawiły charakter, że w dniu wczorajs'Z~m ~or~: 
~H; \\ ~olnch politycznych {)Qgłoski O ma· pondenci warszawscy prasy n1emIeckiej 
1~(,E:.l lakoby nastą,pić w najblibzym cza. zwracali się w tej s.prawie z pytaniami do 
~!e konfcrencii na Zamku, w której wzię przywódców wszystkich niemal strOiIl-
riL.\' udzia1 prze..1s~,nvi(,;f'le stronnictw nictw. Wszędzie spotkała ich jednakowa. 

politycznych. odpowiedź że - jak dotąd - nic o takiej 
POfTlo"ki te przybrały tak uporczywy I konferencji niewiadomo. 

opo sk, zjazd literatów 
Krakow'e. 

K al"ow. 6 lipcu (Od JlJł. bOT.) ~i od 26-go do 28-12'0 bstooada. YI zwi,zku 
r.in l_ym b. m odbył') Się pod orzewod z obchodem projektowany lest ogolno-

r.·r~w('n> 1C'na Nowaka DosiedLenie Ko- polski zjazd literatów w Krakowie. Ma· 
m tD~" 25 Ipdrr śmierci Sł(zolslallJa nifesŁacie krakowskIe maja być uroczvsto-

W1Is"lańs!riel10. kia ol?ó'lnopoI5kl). l narodowa. 

Oblęzony budynek posterunku. 
Łowicz. 6 lipca. , ndq usłłowall wyrzuci~ lekarza. ł ęmie- stów, sa()%~li wola~ł J>i~ policf~ 

• W czasie przejazdu '1>ocia.21l ~oJ- go ł porwać zwłoki, cJrod1:my na posterunek/" 
pleszno-towarowel!o puez Łowlcz, W tlej chwili nadbiegł oddział policji, 
eskorta zauważyła. ia~ jacyś o~obni któremu a trudem udało .i4( wyprze6 na Podrażniony niepowod1JE'lliem tłum 
cy Z wal!0!lu wyrzuca 1ą. skrZYnie na ul!ct awahtumiMw. Obrzucili oni gradem wśr6d pi8k~ krzyku i nb.woływań pobiegł 
plant. kolt: ,OW v. OpsłuR'a J>.ocz:ł:'l 0- Immieni 'u JlolicJo. jalt i przechudz.aJq. pod hudY1lek policylny, zamykajl!c r6wno 
s~rzellwać wae-on l po pewnym c,:a- cych ńl2 chorych. Wyparci na ulicę aWlI.n. ct:eAnio policjantom do~ęp do posterunku. 
Sle obchodowy trasy znalazł na Jll1~ turni Ś ód kt6 b bł' 1 k • -'('n...l·oń-en: . .e na s~r. 2-ej.)' dzvtorzu cy, w r ryc y o Wie u omuru .LJ\1K ... ".. ~ 

trupameżczvznv. .. .................. ~ .......... a.ma .......... .m .. ... 
lCtóreg-o przeniesiono do ko!tnłcv Dobro" ..... ..,.olna dy ........ -sJ-a 
szpitala w Łowiczu. Rano miała sic ~ .... . 
odbyć sekcia zwłok i ustalenie toisa posła niemieckiego w Warszawie? 
mości trupa. W zmarłvńi rozpozna­
no mieszkańca przedmieścia Ło­
wicza K. Tomczyka, który nieiedno­
krotnie miał już zatarci z policia i 
strażnikami kolejowymi. 

Gdy do szumowin łowickich do­
szła wiad'omość o zabiciu Tomczyka. 
prze,d g-machem starostwa zebrał sie 
tłum IOOO osób, który wYsłał de1ega 
cię do starosty 

z humorvstvcmeml fadanłamł: • 
wydania policjanta, kt6ry zastr%e1ił Tom. 
czyka, przed sąd społecrzeństwa -( I), t1d'ZIł­
dzenie pogrzebu zabitego na raohulJlek 
skarbu ( !). nieprzeprowadzenie sekcji 
zwło~ oraz natychmiastowego ~ia 
rodzinie ZllIlarłego zasiłku w au:rnoiJe kilku 
tysięcy zrotych" (!). 

"Delegacja" VI natarczywy sposób do_ 
magała się (!) widzenia. tylko % samym 
starostą (!) który w tym czasie bawił w WaT 
szawie. Nic nie wskórawszy w sta.rostwie, 
podążyli pod szpital, gdzie właśnie dolro. 
nywano seh-,. Tłum, wśro<l którego 
nie brak było zdecydowanych wywro· 
towców i innych op rysz.ków, poprzez par­
kaJny i mur, okalający SfDi>ital. 

wtargnął na podwórze. 
bombardują~ kamieniami kostnicę. Spo­
wodowało to przerwę w sekcji. Napa8t_ 

9,702,595 podróżnych 
na kolejach w maju. 

Warszawa. 6 lipca. WedłuJ;! danych 
przedwstt:D~lych, Polskie K()i[eJe Pań· 
stwowe przewiozly w maju r. b. 
9.702,595 podróŻIl1ych. co stanowi w po­
r6wnaniu z kwietniem r. b. 

y, zrost ruchu pasażersklel[o 
o 11.2 proc·, w pO!l"6wnaniu zaś z ma­
jem r. ub .• zmniejsz.enie o 2M> proc. 

WpływY Polskicb Kolei Państwo­
wvch z przewozów w maju wvniosły 
68.853.695 zI. i w porównaniu z kwiet­
niem zmnieiszyły sie o 7.'4 oroe. 

Berrm, 6 lipca. Poseł nlemieckI w 
Warszawie v. Moltke miał podać się do 
dymisji. P. v. Moltke udaje si~ jak sły­
chać - na dłuższy urlop, w czasie któ· 
rego z:ajmie się zarz~dem swYch dóbr na 
~ląsku. 

Dymisja p. v. Moltke iest 
podobno dobrollJolna. 

Następca jego zostanIe wyznaczony (lo.. 
piero po powrocIe v. Papena f Y. Neu­
l'atha z Lozanny, 

Następcą v. Moltl{ego mil podobno 
'zosta~ dyplomata z k6ł katolickich. zbli­
żonych do centrum, który ma reprezento­
wać linię polityki rządu v. Papena W st9" 
sunku do Polski. 

Odnalezieni lotnicy. 

Uch\, a1ono f) ,ram ohc~()du uroczysto· -, F '., "'.- ~~~1Ił Nowy dyrektor 
.:"~~!~ ~IJrh)d t;~~wać I:le~zie 3 dni -, Dolar i funt w Łodzr. , Państw. Zakładu Zdrojowego 
r 0-';7" za Śd3 w Bombaju. - w C echoeinku. . 

? O~~)b annvch, Prywatnie dolar papierowy w żąda. Cier.hocin.ek, 6 lipoo.. (Od &Dl. kOT.) 
niu 8,89, w płacE'niu 8.88; dolar zło· 

j"'"aj li lipca, (Tel. wł.) N cią!?:u ty w żądaniu 9,00, w płacenin R.9R; notyr.hcz\J.;l0WY komisarz TZąclowy komisji 
':1 \,','/ljr:l, ':/e~o W dalszym ciągu funt angielski w żądaniu R1.70, w?łace- zdrojowej w Ciechndnkl1, p. Staniałąw Wiś 
, l.' w;Jlk' f)omJ(:dzv niu 31.50; rubel złoty w żąoaniu 4.R5, w n;~,..ki, mi~nowlll1Y ItQstał dyrektorl'>m tam 

tl':1Ilr!m' anami a Hindusamł. płaceniu 4.80; marka w żąclaniu 2.12, w tP.J .. >:P.go PI'Tl_twowego 7.akła<1q ZdrQjowf}o 
\1, ','1,1 h tych Dadło kiJku zahitvch płaceniu 2.11, za 100 franków francl\skich 11:0. w mjp.j~(!", Jmllrłego nJ,.fIłlWl'9 dr.rokt9 

: ultl 2U osób wstało rannych, w żądaniu 3!'i.25. w płlU',enhl 315.10. !Ił l. p. StllniFllawa K01.low~kleSOt 

Pi~oci U,..rITam i KJlłU8!1Pl~ f)~ ich maaz)'Jla. Jak nonosiły depesz~ w Australji, 
pilom miaU ~I!Ć pd zatnttych muł dd kU8Ó'W. nepl'''~ "kazAły IIię llWYk1ym tric­
kifJlm rek1/1millnlQm II ..-hWf l ~ ł oatt. U 1"11 • 1'1'AW!ej mapkA t6j Clzęśd 

~.ll.tl:'lllj', lałJ:lf! lntątC\1 U1J.l_-~ę]t..~J)l'ft"'~TJ łl~_~l" _~1.~t!.9 J!!!" ~ _J1Inrlni!', 
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cesy Ło~i z Zdarzenia i ..... :fpadki. 

-) We 'MU Wrdrzy6. G6my powił\tu laskiego 
84 .. 1etni Antoni lOocek J:~.ba1 lIiekie~ troje 

~ (Dok.ończenie ze str. l-ejt 
Tu tłum usiłował wtargnllc do 'rolEta, 

nabować broń, zniszczyć dokl rnenty. oraz 
wypuścić aresztantów. Nie udało ei~ to je 
dnak, gdyż posterunek ocalił jeden zę le­
dwie posterunkowy 

z karabinem w r.~u., 
PomimO( że został raniony kamieniami w 
twarz i r~ce, z posterunku nie cofnął si~, 
utrzymując w ryzach tłum, zło'io'ay. 800 
oFóh i broniąc wejścia do budy~ku. 

Tymc~arellł nadciągnęły posił~i policyj 
ne z okolicznych posterunków. OIn,. &łuno­
chodami przy. yły oddziały z Kutną, Socha, 
czewa i Ski~ewic, zaś ~ WarszaW'rY z 
komendy wojewódzkiej przybył oatllwm. 
Chcłmiń'.iL 

Liczba awanturników 
.~,:.:..~ wZTosł.s co 2.000 osóli, 

buu):nek p\NłIeTUDku pr'Z'eJ pmwie dwie 
godz~'ly był p.lI:ea nich oblężony, wybitu kil 
~a 8zy~l, oraz do środka biura !Wrzucono .po 
IQ iloŚ'; ~ar;nieni różnej ·wielkości. 

Rozp'~dzeni okolo godi'liny 9.ej wieezór 
z pod budynku policji Ilwtluturnicy zgroma 
dziIi się po raz wtóry o n-ej w nocy przed 
szpitalem, gdrie rozdali ulotki (!) wzywają 
ce w8zystkid1 do 'tliedopuszczenia do pacho 
wania zwłok IW tajemnicy prJ:ed epoleczeń 
8twem. żądaniu Bąllu dOfllźncgo w .ptawi~ 
zabicia złodzie';" T .ll czyka, oraz przybycia 
o godz. 11 rano przed gmach ItarOltwa: ee­
lem dal~ych deIn1OWltracyj. 

p Hcja zebran)'ch rozpltdzila, tporł 
ilo~c ulotek ekon.:i~kowała, Oraz mesztowa-
la podżegaczy, kolpvrter6w. 

Po wst~pnem bad~\Diu przewierlono ich 
samochodami 'do inn1)Ch miejscowoici i 

e 
Ciąg proce 

• l • 
Z 

KelDerzy podrz~dDych •. spół 
I Warś.:awa 'lipca. Wszyscy &;wladkowle 
I)rzedsta W'Jają ruesłycbane słolWnkl n placu Ker 
celeJl:o. manY\lIl targow1&Jcu a.rzyztl'Y. nazywa­
nym popularnie Kercd~lem. Banda terorno-­
'Wlała kupc6w, zmuszala .!ch do hanlCZ'll t 0ku­
pów, wydawała ,wyr~' na "d&nIIojra~łJ" & za 
naJmnledsze ntepostuszedstWlO k rafa okrutnIe. 
pezlltrośnle. SądY odbywQry się w ga.bin~tach 
podrzędnych lokal! Porzeod .,s~dziami" 118 Mole 
le:tał w cza.sie "orozpraw" stos rewolwert; -
Jeden z prześladowanych ku~w dostał~' 
mleszanła zmysłów, wrelu prLYl'rowadzol1!l) do 
ru!Jny. Ofiary ba!1wy przez długI cz~ bały s!ę 
!ZWT6d~ do poUcJt, gdY'! (rożono 1m śniercą, 

ten IrOd mł rewo1werem. 110'11.. da~'Il1 lm plo­
nJ,ędzy. wt'ócltem do domu l pI1Ze5~ed1.tarem t -

le dwa tygodnie. Wtl" , przy~1) do mnlle Kw­
pl;t\sId l S~<lrl s rewolwettllll! lęde ~ tE ban 
dy CzesIek, tt[~jący, st!l1 poe<! dr~·wtoaml. 
K~lńsld pow!edzlllt !e .. Dziś clebe zabll6m:vt" 
Ze strachu ohclałem wysdroozyĆ pr?eZ o~o ! 

t~eclego płeira. M6<wiq do nłlch, teby mnl .. "IfY 
puśclll. to przym{)$ę plenlą.dze: Me cl1cel~ !fJę 
na. ro zgodziĆ. żooa musiata wyjśĆ l pOiZbt~ 
u majom~h ploenllldze. P1IZed w!ecean komu­
ntg,t~ym. któTY mfal sIe odbyĆ na p1aeu Ker' 
oelego. wYIlOOIstem całY towar z 1md1d do dQ­
lnU. 

O8lldzono w wiQdeniach. IIWYch dzieci i . lon,. Zabit ca4 rodzin~ w sposób 
Pomimo Iprzeclwu roazinv. pogrzeb okrutny przez pzdroś6: kto4 m. d0'Jli6Bł w a­

T omczyka odbył aie W asyście księdza o llDnlmie, M go mł~ łona StetW'IJ1l sdradza z 
godz. 3 rano Gdy pogrzeb przechodził parobkiem praauJllcym u Klocka - al'tezakiem 
przez ulice miasta, rodzina zablte~o cały Zabójca sam oddał lie W ręce władz i zło~ył 
czas wrzeszczała PTzeraźliwie. sadząc. że obszerne zeznania. 
W ten sposób wywoła zbieRowlsko. lecz. -) Według donięaiell • Santiago de Chile 
bez skutku. pr6cz wulkanów Pneumo ł Złg1era także inne 

By uniknąc ewentualnvm zabu~eń wulkany w A .dach, a przedews2lYlltkiem Quizapu 
W dniU następnym. odwołi\no Jarmark, a i Descabezado Grande 1 Blaneoe wznowiły dzia­
zdlJżających do miasta kuoców i spne-- łalnoś6 eru:pcyJn 
dawców tak na rogatkach iak i dworcach Słupy dymu buchające s kraterów dochodz.ił 
IwJ. zatrzymywl\no i zawracano z wr&- WfeGkośc1 1000 metró ... 
tern do domu. Zapowiedziany wiec ko- • -) Przy ul· W6le~skiej 119 lS'letnI syn 
munlstów równfeż wskutek zakazu poflcj1 lokatorki Minkowskiej. Stanisław podeZ&ll sprze 
nie odbył sie. ezld z dą.ł lliekiert cios w gło"" n.łejakiej Szy_ 

Dziś w Łowiczu zaDanował~upełny maflskiej. W stanie rromym przewieziono ją do 
spokój. Z udział w awanturach are~!to- .~tala. 
wano ogółem 1 g osób.. . -) Od<lałal .olrtveau-.cyJ Magistratu zn. lAł-

ba dyla • I. 
wała. W kom1sa:t1a.de. Jdod ~. po­
włedzłano mu: ,Przede! ~ Jeszcze Ilłe za­
bito, P8Al tyJ~". Cót było robłĆo :Wiem. te 
~w~ok z ull.cy Qrl~J %lo:tył 1I(Im~ 1ec.J 
skutku nle włdllAel1śIl1l'. ,I ' 

dzł ulęgnie lllnridacJL 
-) W dniu wezorajszym ródzka Itrał ognJo 

wą była dwu,krotn,ie wzywana do po~arów, które 
wyl)uehł, w wyjątkowych okolicznościach dzięki 
dm6lIl1J rozt;l:'Z"mu dacĄl1 J desek· 

Plęrwszy po.b.l' MW&tał w domu tnles~al­
n~. p.1V uli~y Wa'Płell'l\eJ lO, gdzte od iskry z 
k9lJ1ln .. ".uednIep domll J1łpali! się dacll.· 

Drugi powałniejaą łDACZIUe polar wybuchł 
" fabryce 'WYfol!6w włók:tennłc;zyeh "Braci Zaj­
ben", pay ulicy KillAsldeJo 202. Fabryka zaj­
muje trzypi~trowy bud.Yllelc, na drugiem zd pł~ 
trze mieści af~ t. ~ chłodnik, ~budow~1. • 
drewruanYfh desek. 

Okolo godz. ! po poł. • loD,\lna fabryOlll'l.ego 
• Mw ;em o,,", P't~den wesz.. 
cqcyoh .łt n& tej aamej 1Ilicy pod numerem 
210 poczęły zypa! aft łsIo7 • .redna s D1ch, unie­
.Jona wlatrem padał na w!rpOtnJ)janJ' wytej chłod 
nik fabryki "Bąela Za.jbert;- f Ipowodowała wy 
bu h Ogi p~c.anT wf trem lU' 
11i6s1 .t~ tło aaU prz/idzalnI, przedstawiajllC aoblł 
grołn4! lliellez\lieezeńatwo 

Akcja ratownicza trwat. wedwłe p6l .0-
cbJn~ 

Zwłoki kupca warazawaki go 
na tor7e kolejowym. 

Andrze16 lipca. Dziś> około go-
dziny 3 nad ranem. na torze kolcjow ym 
pod AndrzejQwem n l ziono zmasa, 
krowane J)rz~ pociąg 

zwłoki mężczyznY. 
Przept'owadl.(me dochodzenIe przv' 

czyniło się do ustalenia nazwiska zabi. 
tego przez _pooiąg. Okalaj si, nim nieja. 
ki Abram Mpicve1m8.1l, kupiec, zamiesz-
kały w Warszawie. 

Spicpelman, Jak nalały wnioskować 
ze znalezionegu biletu kolejowego je-
dlał do todzl. , 

Czy ma się tu do czynienią z samo­
b6Jstwem, czy et wypadkiem wypad, 
nif;'cia z wagonu., ustali niewątpliwie do 
chodzenie policyjne. 

Do akt Nr. 595 1932 r. 
OOLOSZENIe. 

Knmorn:lk SĄdu Orodzklelto w Zderzu 
wint l, zamJe zkały w Zgl~ .. zu, przy ul. Pił. 
sudsklego Nr. 049, na zasad.. Art. 1o..~ U. P 
C. odaszą. te w dniu 14 Jłpca 1932 r. od ltodZ: 
10 rano w Ztierzu, p~ ul. Piłsudskleco Nr. 
59. odbędzie 8Il~ sprzedał letargU publlcz. 
nego ruchomoScI., naletącycł\ do fulIlY: .. Mar­
sel1na" p. I O. o. , ·klada 4cyen 110 I 100 Ik6~ 
bYdlęcych wypre,wklllych o licowanych na au­
mę zł 130(\ lecz mot. _łę odby~ ni! J łQQo 
Waliła. 

Z&łe~ \ł a 28 czerwca lt32 f, ' ;.~. 
Komornl1c (-) STANIStĄW SCHo~TZ!!. 

Drugi dzded procesu bandy .. TasI.emkł" roz, 
począł Silę od da1szego PTZe51uchlwanta świad' 
k6w oskar1-enla, rekrwtuJaC'Ych slo z pośrbd stra 
gan~arzy teroryzowanych na l)!. Kercde~ 

Han&uJa.cy opow(ad~lą o wszYSitklem bez 
'\'rYUątku, zeznanta teh nacechowane sa ból.e:m ł 

MyŚla:em, t mi pbf bttdh ~złą.ml. 
ale nie wohltt tego, tylko Qsma.t\!Jld ł Ol ~lIl1slrl 
poMe<WfeU. te pan Tasiemka W<lta ltlI1h na O' 
&redo,", do .kna~y. T k!anJpy to tu! IIedzIa:ty 
mt ~ębołro w glo'W1e. N!\'l cmmałem sit Z'iO­
rblć. ..To gdzie pan c <:e s spotkać. Ta' 
9lemką? ..... pyWt Umów!tem slo pod pa,rka­
nem na Woł/lkfet wzy szplrtrulu. Taslmn:ka cze, 
k8ił na mm l 23ft)ytat: ,,Pan sfę DazytW.a Jter­
man?" - "Tak". ..Pan WYI!<E!ł łowu?" 
"Tak, ro prze.cteł mo1e". "To maM pan r4\'Pta­
c1Ć za to 100 zt~ch". "Dlac.zeglO"? "l)t" ':!roI 
te budka nIe ~Ia zabllta rwo1.ddaml": ,.Pru 
oIet iak ta w robot, me handlud~, to mogił U' 

brać towar' do domu". TUtemka nłe uwierzy! 
mi, zaJWOfa,ł KarpIńskIego, pyta C7Q to prlMMla. 
Karplilskd pośwł*~ył I wtedy TaslMlka opu­
ści nń na 50 złdtych. które mouslalem ł\lU mru 
dat. 

Po kUku wi OKaen. Kt'ór~y ule 
znamieneł!o nie wnoszą. ,lo sprawy. 
$ta~e przed 'Pulpitem świadek Leib 
Klemman. Opowiada on wiele cha­
rakterystvcznych szcze~ółów. budz3 
cych na 8ałł huraganvśmieehu. 
Przea dwoma laty. Gdy Klednman 
~tworzYł sobie kramik na Kercelak1,l 
z~łosił sie do .iego Steinworf, który 
mtt powiedział. że kiedy 'przv;dzie 
Karpiński, po pienią.d~e, aby nie dał 
wieeei jak 200 :d. P6inie; ~łosił sie 
Karpiński. ezvli .. L nek" wra?; t: Ta 
kub czakiem, przezwanym: .. Staśkiem 
Sztvw.tliakiem" ł .. Ceśkiem Nieżvia.­
cym" i ża.dał aby poszedł z 1'}.imi 

-) "Iawte.tol ... .." ~Q' wlaanels t,;o~T 
kODllbltuje ~cel Frap(:j1 odwrót .An~ljl 1 k1~. DQ 
~kt N.iem.łec. 1rl6l'ł ~Jazł7 af, :wobec odbudo­
~anego frontu byłych a]ja.nt6w Zd 

poczuciem dowa:ne! krzyWdy, , 

HARACZ KAR. 

ŚwIadek Abram Sołl6skl, kuzyn pobJ:te~o 
tlŁragan!a rza Bdeli:sta zeznaje. ze poB«zywd2lOny 
pTwchO<Lztl do nlego uzalać sl~ na bandę, która 
natotyra na niego baracz w wysokoścl 500 zło, 
tyclI. Pyta.t. 00 ma robić. SoJ.Ińsld odrzekł 
ostr()fnle: "Ja nic ole wtem. Wiem, łe nie 'WIOl 
no mi nic cl doradzić". Kilku km>c6w m6w1to 
BdellstoW'l, ~by nIt daowat ant gT('Ma. Banda 
d~edzh!a ~e o rozmowłe Bde1!sia z &JUt\' 
sldm I zaczela S1!!Ikać obu. 1!deJista ~,~o 
So~' · ki po paru dnl.ch sledzen'- w domu. za-

ed! na plac Kercelero ł wtedy Szt.adnwort, 
pratWa ręka Karplńsk!Jego, krzykną! na Sv.Ji(j ­
s1óeg(): "To ty kazał ś me ptaoM 1!de-ll tn 1 
Będzies? to uku3l1v". 

Banda w reZllltacl~ naf.olłyfa h'1f8ez eo 'Zł., 
tadaląe, teby zaraz za Id. 2on, Scllń.s~ego 
musiała J>OŻYCZyć plenllldz(' { IIWYkupfć" męta. 

Przewodniczący: - Czy b!\1'1da rrodła, Jeśli 
twiladek nte za'Pl~clł? 

Św.: - QrCYLilt m!, że bę(f1O pobtty. I 
Najctę!sz!\ J)1'IZcpraWO mieli osbd'enł ze 

~wladldem Altermanem, brodaty kupcf'm s 
n~orem s.tragant.aIT1.Y l)1acu KI'?celeZ'O. ktÓry zaj­
muje się ha.t<dlem od 26 lat. 

"DINTOJRA", 
- Nigd~ nie mlał~m tad.nych k.l6tni. dOtp(ero 

., .. zed czterema laty IJa,tlda zaczęta mi d.oku­
czać. Pokl6cllem się z sasładem o klienta. PrzY' 
s?~d! do n !tie oskarżony Duchnlck! l kate mi 
"na ~randfl" Iść na "dtntojre" d.o restauracJi n-t 
D;, 'k!ej. W restautl'.e:I( sledzlab CSJla banda 14 
os6b. O nic mnie nie pytalI - kazaU t:ałaclć 
mI 800 zł. Mordowali mnie c to do 116fn()Cy. 
M6wite.m, h Ja darmo poIcn!ę<lzy nIe da,m. Wte 
dy wyjell rewolwery l spyt ali: .. A ~ tego d(}' 
staniesz:, bo dasz"? 

Zacząłem pta.kać, pr~t~, flIIc ne pomogło. 
Musiałem Zgoozilt się na 1Alplacenłe 400 zł. Po 
"d!ntojrze" powledz'leU, te Jeszcze trzeM zgl)o. 
de oblać. My~l~teom, fe wódka !3 wszy'l'tldch 
k(}sztować b~z!e 15 zr~ych. "1e okazało s!~. f~ 
mchnnek wyni6sf 100 zł. W"szedłem stamtąd 
bez grosza. Nie młałem nawet !Ul tran'Wllf 

Cs!Ctrtor.y T~ jest zdenerwowany, 
..... Pan ~ da!? - ":'Ota Me po<!nOSZI\C się 

Z !'Rwy. . \: 
J( pIec robl ~ 
- TILk. paDU daJem. 
~edt ta )eS%Cf:e ba'l'!zleJ podnIeca T~' 

s!C'mh. Obrob IISPoka,Ja lO. Tułemka S!ep!e 
n\ te to nleptllVlld<a. Alterma.tt W'Otll JIO .. bo 
nym !ł()ll!em: . 

-' Ja ~r-lem, III • k~l I 

Na pytan1e adw. Lewfna, rzecznika ~' 
twa, CfLY to s~ WS%YłCY ~owfe beOOy, któ­
rzy sledz~ na lawł" oslrar~nyeh, Atmman od­
powia.da., te )e8ł fes2C!e k:Iiktl. kłórycb pouu­
kują, 

Przewlldnlczqcy: - 'A lIkt\a "aft (o on' 
.... WIdzalem. Jak on! WS:Zf$cy chod7AU lćtttIa. 

ll! .. d~nt()!ry". Paru !udzt chO\\ ..... 
'- CZY 110 a,,"ztowanlu ban<'ly Jest spok-61lla 

Kercelaku? 
_ rak, teraz ta ~tem tam tak.I pewny, !?k 

u siebIe " mleukanlu. 

ZNIKĄD RATUN.ro. 

ob a~ kramIK. 
- Na fa Klelnman: "Ni molit pic". 

Karpiński odrzekł: .. Nie musi~ !co­
niecznie pić,. Rle musisz oblać". -
.. Pocz.ekam aż deszcz spadnie. to ob­
lei~" - odpowiedział Kleinman. 

Wówczas .,Le.onek" przyłożył mu 
rewolwer do skroni i Kleinman ErO­
zumiał. że należy <t>lać. Dwoma tak 
s6wkami cała komp n ia ~.raz z 
Kl,.inmanem· 'P0fechała _ do knajpy 
Kosow~ l)rzv ulicy Dzikiej. Tam 
były stoły suto 2astawione. Rachu­
nek wvnosił za libacie B70 zł. Ponie 
waż Kleinman miał przy sobie tylko 
~oo zł., zmuszono R'O do wYstawie­
nia weksli, kt6re 2vrował członek 
banay Szmlł!itl 'dla pewno§eł, aby 
były spłacone. NastłJpnł ieden z ban 
dvt6w za.fundowallo butelek piwa. 
za kt6re Klełnman xnusiał zapłacić 
70 zł. ( " 

''v'loJl61e oan(fyeł DYU ~ zmowIe z 
kelneram którzy :wystawiali y,ryższe 
rachunki i dzielili sie 

- • bandytami nadwytka. 
N~tpDi aOlliD&j. łtriadol.; Koeow,r, 

włdcialel restauraoji, do kt6l'oJ członkowl'e 
bandt uprosili Kleimnanlł i ,I!~ Kl_. 
Dla!l aaplaell rachunek w wylOkości 830 
zł. Twicrtłlł (IQ,. p,cie byli _ niego po 
Ibs pierwuy i te rachan wyno.iI nie 830 
lee. 5S0 zł. Klelmnan adcsył mu. ił OD 

c6.ły aachunek upłacd. pOClll!lD a.replftlłł 
got6wą 300 d..j a .a reatt ohleeal ~6 
we-kele. Poujewai • obeeayeh :w6.wczaa 1'&0 

~w. Declr J6zet. chr:tt'~anłn, byt terwY'zo.. etauIbtor lIl'ał tylko Szmłgl .. ptMlo Szml. 
WtI!!Iy porze,; ()!Ik.: Jakubczab. Wldz!ał 00 po' 
5te.nmkO/WY Pleikuk ł me Inter ,11łtowar. J~ gtE:l ottarow.llit po.Uyro.wa6 te wokal", by' 
kubczaac wymuuar sta e damJny, Śwtadck ~wr6 uniknllĆ I/rotok6łu polioyjnego. 
cd~ stę do kom! artał1l. poroid.fono ~ · .łlJ' od- N. pyt&nlo powoa6w qw'1lnr.cIi. " laki 
dał spra.wę do .ądl1. apoJo')b J.1l!,ł.unek lf Jataunoji drugiego 

PrzewndnlC%lIcy: - ~ Ił, pa!!. !Ile stopnia. r ,,)oionej w tej dlłeln10l Wanu 
zmacał do se,du? . wy. mógł 'Wynoti6 w ełlSll rdlku ,odzłn 

- Swotad,k6w nłe by Był tt'tttyt!lOlWla..'!ł\ 530 zł.. re!" :ult!.tor wyjdnia. te cdonkowie 
Nte byto 2,'!llkąd ratunku. Bo Idy _ poHc4ant bandy:1 łłłiemId .., ClSIUi. blealady; a ~ 

ZDfNERWOW ANY T ASJEMKA. PTZ}"ltIe,daIt s~ bezczynnłe temu. co Jfę dz!ało, to Ul jdroa. koniakJ. l ' ~ 
od'WQfa6 !łę było mowa cbybe. do PalM BOZI. manem ~ na -

Jak przysz.edt termIn pfaclĆ 400 złotych, ~,1 Świadek twlerd7;ł, ft ~ dułero łe- j3.kle - neble pO!iadał. 
ft1i byTo pieonię.dzy l po,v:edzialem. te nie dam. rQrY1Z(1WIaJIl,\a nosI! sJę z mmtarM1t r.:włnI~ bud Zemawf li daloj 'wi~~'lłłeł' Sze}man, 
Banda zagro'llila mi, tebym się nIe pookaJzywał kt Ja!lrub0C7ak, faoktl bardzieJ odwaiłll'Y\, te:rory- M.U't)'D, Berkm.an. Wulfnn. Sztaj:uhuch, 
I!a placu, bo moja budka z towrurem będZlie prze wwat chneścll3J!l. Porosta!I prrewa.tnłe dizoła- Szwarcherg. Franks'zt jn, Zylh'enztajn. Praj 
kręcona do g6ry nogamI. Zabrałem stragan (po- !ali wśród !ydów. ord, którzy twierdz •• iż byli równieł tero 
sz~d!em do domu. Po paru dnIach przys,zedf 00 Prok. Ku/czak: - l(}go wteceł te~· g ani ani Mo dintoJrt l h musie-
mies:ukania Szm!glel l powiedzlał: .Ntech pall no. chreeŚc1.jan r::zy łydćw? , ryu łOWI '~~ h bahdzł T ałrmkl 
wstanie, bo p, Tasiemka pa~9 wola". Przvcho" _ Bez rM~, 'edlUl.k~ 'r.··P! Ita e op aea anas •• • 
dzę do mIeszkania zavrowadzonv PTZ('! S~ml- Ja,kubczak _ oo()O'Wtlldą śwlaiCfet( - m~wJl O godJ:. S po pol. przewodnicąoy Her-
gl a, Ta!>iemka zac711t na mnlc krzycleć: • .Moj!· mi: Sy biedaku, gd;zfte ty zna,ldzte$z 'W'YisZl\ mano~vek1 odroczył rozprawł 'do dpia l1a· 
chlopaid pana osądzili, to musIsz PllD Im zapłs' '\Vi/adzę ode mme:: . Powbarml te ława' bil pał I!t~pnego. --
ciĆ l proszę sl( stąd wyno5,lć". ką, czy reW'Olwerem. - . ~'''''''''~ . 

On tak na mnie krzyczał. te myś\''!łem, fe Adw. Lltauer: - Ja1l: t1!lW110 to słe chlało? 
ule wyjdę żywy sł~mt!ld. Poo7.edlem do dOo!llu, - Od rdku 1928. NaMerw na phC\l peka-
balem sl~ wyJ~Ć t sl('dzlalem B dnI. Na;wet d'l zali !olę 2lfodzl:l4A Potem laMty 1If. ~'Wol­
bóźnicy nie wychodziłem. Bandll nfe upomnI:!.· wery. 

Dl". med. 

la o mnie We7,wano mnIe 00 mIeszkania na - A Ja1<: sfę u.ch'owYWala !)O"? Aku.zerJa I ckorob,. koble •• 
Leszno WIl, gd"i~ 13 talem Szłafnworfa, Kar" Prok. Kawczak protestuje przeciwko pylbanfu, 

• Krauskopf 

pińskieJ;o, Dl1Chińskf~!to 1 Szmlgla. "KIedy bę- mówiąc., że nie można d()!>lIścfć do rozJfywkl P O 'W 6 C I I 
da pIeniądze? - 1Alpyt{\H. "Nie mam" - 1)0' !'u itycznel na ~e prOoCt'Su ZGIER SKA 15. Tel. 11S-.7 
wledzialem To Duchlń'l'kf wyJął! zanadna re' Sąd dopus?cza jednak J)ytante. I rJ I PrzyJmuje oa 4 '10 7 wfecz. 
wolwer t po!nh'r i'O 0"04< Karplńs;dero. Tam' ~wladek wyjaśnia, te po,fl<;Ja nt\) irrl~jo' _ .. __ r=a; .... ___ IIZIIIIIIII ___ _ 

I Od dziś 

-) W drugim ~ 'obrM. lU walnego Ijudu 
Zwllllku Ofleer6w ~1'W7' RP d,oko.l)ano W7. 
~1"Il nowych włads .swł,sku. do prezydjlml kt6 
~.i4 'WellzIł gwn G6ree]d, ,....., prezu, rt;m. ru. 
Rynkiewiell 16z.ef, - wice prezet. płk .." Itanł. 
8po~. Rawie. Józef - wiceprezes, mjr. res 
~alueh lfieeJ.YBław - wieepreze. ppor ftIIo łnt 
Eugeojuas K włatk01l"lJd ob młn1ster rtm as 
Mu1n. Henry:k; 1 por res Pam1eweJd Ww.", 

f Inł. B. Bonyl:owt1d. pr.wee Tow. 
"Bomek" "Pa.ryiu orurował _ ręee 

p. Prezy'dtnt.a RJJOczypo.poJitef 50.000 fr. 
fr. na cele nhukowe. a m1anowieł. na bada 
nia IW ukreai. pn tworów celnlo-r,. 

Pan P1tezy_t lt~polłtej pilleb 
&al to ~ Cbemicnemu wtyt\ltoWi ».-
da'l\ u " polecarlłlDl ~cl jłlj dla Cle 

16w p ofiArodawco 1Nka ,.oh. 

r.c,..~ .... ~ ...... 
•• eRa., .Ia 

...... "'0'" ~ Nt. .. 
•• 1 l, Ilch.f •• ., t.".,. LEeZ ĄQV 
DZJUlAttO'\f tA' CA.ł.Y. 11 II 

ttl\OBOW AKA lAIOaC ....... 
ta WI •• -'.al 

~Dl. Or.U-' 
, " ' ł~ . . ~!""II" .. 'łt~,~ - .·~._'''ł 

25 zł. n a g r o y 
,tra, .... Iłol", ••• Inu 2 ... d ..,.k 

KI. ICZY, 
pe ••• t ... ł.IlJch " tra.walil U.U.Oaorł.w 

WI •••• o.l5, BI.,o ofł .... 11 PUCHSA, Pi.trk.", 
". 30. tel Ul-U. 

JAN Neureb.ller, am. Plwu .. ccubU led!y-
macI, upomoCqw", -

CZYNIĄC I8do~ p. Wlad. CJTI,DOwt am. .. 
Kacolewioe orli 0i00. tnudm przsprahlUll Ich 
t. dro,-. Ił J)Ołlldzen!la moJe o pm'Y7Wluzcze­
nf. 1Qb1. ą!1l«ka ~fe&:o )elt mewllatotw.. 

A.. OryDlnc. 
Umaoows.1de&"1) 7'9, 

ZA TRAfNE J){'Upowiedmo dl!w p(}d.z4ękOfW'll~ 
J lIlU\anlo zdobyła .lynna Chiromantka I Oalf, 
cli. Andrzeja $Z, m. 11. 

PRlYBUKAL Ifę pfies wł1k. ogon obdęlty. Un­
C& Dr. H. Trerucnera, J. Kwktkowslcl, Nr • .f7. 

lAlJtl\ĘLA le~tymacla fabryczna !wydana 
przez fIrmę I. Poznadsld Dl nuw&s -o An­
drzeJa O~sldeco. 

lit !L 
sudsltłero r. • na .... au.. ut. lG.łl U. 
C. oclaua, te w dniu 14 Jpca '1 ... 
10 rll!tJO w ZgtJerzu. Rynek I(JUAslcłeJO Nr. S. 
odbęd2!e si, 'J)l'zedat • J)IIIUłUp pabllcałlo 

ruchomoŚc~ naleł.eych Jlo Sp6ldzfdCM&rI Pa ~ 
h Plzemysł. Zgf.ersklGh I al«łaclaJllW . Ił 
kas o~nlottwały()1l I mebll b(utOn~ 
wanycli JI& IUm' ~I. 78 ' ;';~~j '~< if.b,,' 
~\ .... dnla lUpo. 1932 'I I , .• ,,,,,", ... , 

KOlIlortLlk {-} StANISŁA.W I5CHotm 

Po att Nr, 9!1 11m F. .. ",tntl~,e:.<-\I<-4 
flOł.OSZ1!Nm] , •. ,- t'-ł{ ~ I·' 

J(o~ S.da Orodzldęco '" ZJlemr, re. 
'Włna I. umten""" ZItetzI. . JIł'1I7 1Ilt PII~ 
~dsk.e~o Nr. 49 .... asad1Ja ad; IQ) O. P. o. 
oa:!p,", te ., dolu •• litu nn l. od ..,a lO 
rano " Z&1ern. 1-1 M ... Nr. ł, ~ .. 
.pnldał • ",.ta.ra. pabU~ • '11,llMl'Pti01QI, 
oaletllC7ch do LłOIa Zaeherta ł .kłada~ , 
.ł, s meblf. oszacoW8JlYch 11& 111m'... llOt 1 

Zlierx, clnł. 2 Ppn lm r. '· • ' 
KlttnOrnłk C-) STANISŁAW &CHOLTZ& 

DQ Jkt. Nr. 114-1P32 r.. , Wi ~ ~ul~!fHI. 
OtOSmms. ' 1!4I!t1 

J:~rtJA1 I.da Or&.łllklalO w Zcłereu. ... 
wf J. mI bły w Z~ ... Prą 111, Pl4 
5udltdelo Nr, 49. na asa~ ul um U. Pi C. 
orrasu. te "fi 4ntu 14. łfpqa 193Z r. od ~ '0 
r.D!I .. Z;cl~u, 111. Zakr~t 111 !l)dbocble Ił. 
spn;edat " przetorltll pubHcznero ru<:homołcC. 
nale!ą,:ych d~ f • ."f'. S~t~ Spa~ I 
skI dalllcych "o z 2 wa.rutat6v( _ch_ .. 
nych osucowanych !IiIl Sllm, :l. 900, . J. 

Z,ierz, dnIa Z Upc. 193a r. I 
KomornIk (-) ~TANJStAW SCHOLTZe. 

Dq ut Nr, 715 1932 r. .1' <.... ~l 
E>OtOS~ l '" . -I ; I ~l·· ' 

1C0Il10rIII1t BąCłu GrodzkIe'o · ... %lfmu. "' 
wfr. L ,amlenkary w Zgler~ J/r'q' ul. Pll­
sudskłe.o Nr. 49. na Jasa4zde arf. um u. P. C. 
odaau,. te '" dnłn 115 ltPca 19JZ r. od lodt.10 
raoo we wsi Ruda Bugaj ,m. Brutyca W!elkł 
odbędzle 101, .pmedat s przetMiU pubUcwe~ I 
ruchomośol, l1a1etl\cych dQ Rudolfa Arndta I I 
rkllada.!lIcych 1110 , ZO tysfeCJ: szt. cegly, ~~ 
cQlrtnyc!l fta lumę d. 600. I: 

Zgierz, dol. 28 ozerwca 1932.. - ,; ···~r; 
KomornIk C-) STANISŁAW · SCHOLTZe, 

Do Ut Nt. 134 19JZ r. I I 

OGLOSZENlI!. • I I J 

JComomni Sl\du Orodznclego w 2'gfęrzu re­
wiru l-10, zamieszkały we ws! Rudli. Bugaj 
gm. Brutyca WIelka Jl6 usad1J.e art, 1030 U 
P. C. ~.taSlZa. fe w dniu 15 Hpca 1932 r. od 
g()dz, 10 rano we w~ Ruda Buga) gm. Brub­
ca W. odbędzIe się sllfZedat z przetarcu Pll' 
bUcznego ruchomośc.!., m,lehcych do Rudolfa 
Arndta l skradających sre J; 20 ty&!ecy 'ztu). 
cegły, oszacowanych na sumę zl. 600. . 

Zgierz. dnIa ZS czerwca 1'32 r. 
KomornI' ( ) STANISLAW SCHOLTZB 

KOMUNIKACJA AUT BUSOWA. 
r.. ÓDŹ.PIOTRKOW 

AutobulY Iła powyłlr:.J lin fi odchodzą do Piotrkowa o katd_1 pełnej 
fodlinł. cd 7·ej rano do 21 w wiecz. " uj, W61e IbkleJ 252, przy 

Dworcu Południowym. Czai przyjazdu llod&. 1.30 cena "ł, 4.-

- Norma S hearer 
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NASZE OKNO NA ŚWIAT. Siadami pułko\\łl:lik~ Fancetta ••• 

Polskim sta iem na obczyznęG 
Groźne plemię Czaw8oów. 

Podróż okr~tem "Kościuszko" linji Gdynia-Ameryka. 
Kopenh4gG W lipcu 

Mur paszportowy, wuUetliony dla ochro 
uy naszej waJuty, .twonył - ad •• i9 -
weprzehytl) zapor~ między nWni. a t. zw. 
tiwiatem. Chór wiecznych malkontentów, 
hiad.i nad rzekomem odoi~ciem nu od 
Europy; innych znowu, których nie przera­
ta WyiO:"C~Ć opłaty paszportowej odstruza 
jw ud I,ooróży na z\lchód coraz groźniejsze 
wieści o krwawych walkach, wstrząsajl!' 
ereh organizmem naszego zachodniego 'I!' 
lia~ 

l istotnie be!lladziejni~ pnedetawiała­
by Ji~ sprawa kontaktu polskiego obywatela 
a zagranicą, gdyby nie jedno ... 1 Gdynia. 

akiego "Echa Morehlego" "pOZDajemy zupełnie od koły.ania, ~ Ź'e szczur l1!do 
się z miaetem. aby przed odejściem okrętu wy cmje 8i~ tu dosłownie 
atl'.>l1tyckiego znaleźć siO w porcie. jak u Brebie w domu. 

Trzeba przyznać, że widok portu wy. Olbrzymie sale jadWne, I, II oraz m klasy 
wiera największe wrażenie pellae Sił gwaru pallażerów, oraz odprowa. 

na szemrze lqdowym dzajqcych gości. Kapitan Borkowski przy 
I głębi kraju. myka pobłażliwie jedno oko i pozwalb. 

Przy molo dymi, kominy na potężnym ... zczurom" włóczyć się po wszystkich za. 
kadłubie traruatlantyckiego okrętu "Ko- kll~eh swego "imperJum". 
ściuszko", który wyrusza do kolejnej po- Ale powoli nadchodzi 
dróży prres ocWon. Okręt odpływa dopie godzina odjazdu. 
ro o godzinie 3 po południu, ale pusŻ'e- Na wybrzeżu morze głów. Rozlega się 
rowie, mający do.konałą kuchni~ okręto- pierwuy .ygnał. 
wą, już przed południem przybywaj, na Część I!ałogi a:ajętb jest łsJowani.em ba 
pokład, aby tu Ipoży6 ~6j pierw~ po.i I gam zapomocę kranu. Pasażerowie gro· 
łek i rozejrzeć 8~ę po kabinach i salonach. madzą &ię na p om o 'It ach i Tam;pp ; .' ;fI 

Londyński dziennik .. Times" opisuje o 
specjalnej ekspedycji, wvsłanei w tych 
dniach z Londynu do Rio de I aneiro Ce­
lem ekspedycJi jest zbadanie Rio da Mor­
tas, t. j. ,.Rzeki śmierci" i wyjaśnienie. o 
ile to będżie możliwem, zagadkowego 
zniknięcia w okolicach Matto Grossa, w 
BrazyljI - pułkownika F ancetta. 

.. Rzeka śmIerci" jest iedna l głów­
nych dopływów rzeki Araguava. Dotych 
czas ani iednemu białemu nie udało SIę 
przeniknąĆ UJ. [fłab t'\)ch stron. 

Nazwę sw/} rzeka ta otrzymała jesz­
cze w tych odległych czasach. gdy po 
Brazylii błądzill pojedyńczo poszukiwa­
cze złota. 

J akis Portugalczyk znalazł w tej rze­
ce złoto i powróciwszy na wYbrzeże mor· 
skie. zorganizował towarzystwo dla eks­
ploatacii złota na bdegach niewiadomej 
rzeld. Zf\ tymi awanturnikami udała się 
p artj a Brazy1ijczyków, chcac odbić u 

nich zdobycz. 
Niedaleko rzeki, pomiędzy wYogl~ml 

sobie obozami, wywl<).zała SIC walka. w 
które, zginęła większo~ć tak z lednel. jak 
z druglei stronv. 

P~zostałl}ch zamordorvali Indiame, 
którzy znienacka napadli na nich w dżun­
glach. Od tej pory, rzeka ta miała pon1J­

rol reputację, podtrzymywana jes:zcze 
twierdzenIem że w tych okolicach rruesz­
ka p'!emię Czawanów, speclalnie wrogo 
usposobionych dla wszystkich przyby­
szów. 

Obecna ekspedvcia składa się z 20 
osób, w skład której wchodza nailepsi 
znawcy dżungl! brazylijskich. a którz'Y w 
zeszłym roku odbyli iuż wvprawe po rze­
ce A raguaya. Według wskazówek do" 
wódcy zeszłorocznej wyprawy. uczestni­
cy teraźniejszej ekspedycji będ~ posuwać 
się tym samym szlakiem, który wykreślił 
pułkownIk F ancett. . 

Teras dopiero Ithje przed naszemi oczy 
ma ogrom dokonanego dzieła i donioeł~ć 
pO&iadania własoogo portu, oras włamej 
floty handlowej. 

Bo Gdynia, to hiety1ko · obtot. przez 
kt6re 

Zwycięski wyścig ż)"cia~ 
Długa. podróż ojca z ch.orem dzie~kiem. 

wyjneć mołncI Niezwykłe zdarzenie notują. g-aze 
nb neroki mat, ale to brama Da rot1cleż ty amerykańskie. Trzyletnia Mariore. 
otwarta, której ładna wroga złośliwość Collins, mieszkanka miasta Orlando 
przed ńami .atrzll8nąó nie moze. na wyśpie Floryda, połknęła przed 

Furda - gdańskie wybryki I - lurda kilku dniami małą. kostkę, która 
nlebezpiecseń8two podróży przes rozkoły- utkwiła iei w krtani. 
lan, nami~ościłlomi bratob6jc-~ych walk Zawezwano niezwłocznie lekarza, 
fueez~ - furda mur puzportowy - jere. który orzekł, że jest w tym wypadku 
li możemy .bezpiecznie i .pokojnie Ile swy bezsilny. Ze smutkiem oświadczył ro 
C1:ajnym krajowym dowodem oilObistym, dzicom, że dzie.w-czynce pozostaje za 
!Ms posiadania obcej waluty, pod opieką ledwie kilka g-odzin życia. "Broncho 
włalnej bandery podróżować do wszY8tkirh skop" móg-łby uratować dziecko. lecz 
'wielkich europejskich portów.' Kbżdy lita instrument taki znaidu;e się daleko 
tek • biało _ czerwoną ba'hder'ł to pływają bo aż w Filadelfii odlerg-łei od OrIan 
~ po morzach kawalRk Pol$ki, do 1600 klm. Oiciec dziewczynki zde 

cydował się szybko. Porwał d1ziecko 
k.tóremu możemy taksamo pewnie powie- W holu okrętowym wiu. przybywaj,cych 1000tAtDi'O alowb pożegnania. pozoatałymi na na ręce i rozpoczą.ł wyścig' ze śmier-
ny6 na8ze 10lly, jak najbardziej Komforto dow6dca okrotu I wybrscłu bliekimi. ~oie, ba~ito1 na cią.. Z szybkością. strzały pomkną.ł 

do, g-dzie wzi~to sp'ecjalny pocią.g' po, 
śpieszny do Waszyng-tonu. W Wa .. 
s.zyng-tonie czekało 
. zamówione teleg-raficznie auto. 
Oiciec z dzieckiem dostali się na lot 
nisko. W vrzecią.gu 62 minut ae;t'o~ 
plan przywiózł chorą. dziewczynke i 
ojca jei do Camden w New Tersey. 
Tu czekał zamówiony już telefonicz~ 
nie samochód szpitalny. Automobil 
pędzi z rekordową. szvbkością.. Lecz 
i minuty ucieka ją. również, a każda 
chwila zbliża widmo śmierci. W sall 
operacyjnej wielkieg-o szpitala w Fi. 
ladelfii czeka cliirurg- ze swym asy" 
stentem. Rozpaczliwy wyścig' skofi'. 
czył się zwycięstwem życia nad 
śmierci4o' 

łI'flIDU pociągowi wewolłtnl kraju. pJ'2ll8mily Icoplum E. Bor1cotoUd. ,okqcie, OPu.zcuj, .... tek. Dow6dca wy- samochód na stacje kolejową. Orlan-
W dzięcmo~. ntrJ.eży .ti~ p~Zo.ej Boji kt6ry Hobywa w.t,opnym bojem. aympa'lj9 ~ daje oatatnie dytpOE}'ojtl ł rozlega li, dru- . 

traD8at1an~ckieJ: Gdyma-Am:eryk.a, k16- IWoich prZYlzłych "poddanych", Ten li aypał, gł~boki D J- a. b e I. n i e k o b - e t ft. 
ra 'W &ezowe letnim un:,d .. Ilhreg podróty wilk: monki" kt6ry zu wI.,.ltkie mo- ~0W1 ryJ. 'YN"'1.. ' 
... wiel~ch okr~tach atlantyckich. ,,?,U z ;... j~ .wojlj' ~eń i m6w1... biegle Oazy emigrant6w, kt6rsy mera po ldlk.u- Córka usiłowała zabić konającą matkę· 
atrzymamem zb cenę nie przewyłeuJ.c..... 10-ma j~zyka.mit jednakowo in_etuje aiO dsi.eei~oletniej nieobecnolci odwiedzili. Sl)d W miejscowości Sremska Mltro- Pewnego dnia, napOtkała na ustronne} 
opłaty pasllportowej. l'UIlŻClbmi 3 klallY jak i lwU80wych ka- wakn:eszon, PolkO a teru 'Wracaj, znowu wica w Jugosławji uniewinnił wieśniaka drodze pastucha, który .2Ilał stado świń. 

Jeżeli lrifJ przytem uwzgl~ te Itało biD. W8z~e w'najniiurch nawet kabi do twej drupej ojczyt'oJly, - poluywaj, IifJ Woisława Kowaczewicza, który zab,ł wytłukła go i zrabowała mu ~winie. Po-
ki te. nach pod pokładem. panuje nieswykla ccy mgłł lID~ego wmuzenia na myśl, Ile mo- własną córkę 36-1etnią Leposławę. orzekł· gnała je natychmiast na targ, sprzedała 

iti wlamolCUI JUUWJ&O ,..... .to8ć która aadziwia cudzoziemców ' nie- ie juł nigdy', nie sobacą siemi aw-vch Sly że starzec działał ' i za te pieniądze piła cały tydzień pel 
I· j ._-~. dró&. umolBwla· ' t -... . b' ł' k h prsy emna .ora. ~ .po... . przyzwyccajonych do tak doekonałogo trtłk ojców._ 111 o ronlt! 1» asnel. arC2.mac . 
,~~ w fo~e rozrywki pomanie ntr.jp1ok towania p .. &Żerów najtańszych ~j80 na Nt. muzcl'e tnepoce • ., naga ameryk.ań- Wszyscy nńeszkańcy wsi. w kt6rei roze- Gdy W jakiej lospadzie nie chdana 
me]8zych DUatlt Europy - lagranicznych lItatkMh. sk., _ kraju, do kt6rego o~t młi., na grała się 9wa ni'ezwykła tragedia zeznali jej udzielać kredytu, biła gospodarza do 

nie powoduje odpływu 'IWJ.Hle} waluty Toteł nie dziw ile w kabini. iow&łoy tylo o.kr~ banden I orłoo,. białym 'wi.d jednogłośnie, że Leposawa była tem co utraty przytomności. 
do obcych .kieszeni. - odozuwa6 1i9 muai cI~tu leq , czy o Dad'eIIl odrodr.eniu weród żeglaTzy nazywają tam "Mużkobania" to iest ko- Najdziwniejsze było to. te była bar. 
dum9. dobrze .p~onego obywateaJ?ego .tn.~ ..:I-:-1c~J.!W'h lin6uJ mata. bleta o cechach meskkh. dzo piękna i pociągai~ca. a~-e żaden męż. 
b k d BmiUt d b~-l7o POClłgu, --,; --"'i --,r--,; - Był to djabeł. nie kobieta. Posiadała ".J' , dł •. 

o OWl.~Z·u, ~ y z . o o -~ • podpiaami aetek puder6w, któtzy 'W Kilkb Iłów komend.... kapl"-- oflcero ił kIl ,. J • f b'l czyzna me mOl';l z mą wrtrzvmac mej. 
_ w8lada 'lfJ w OjCsyetym porcl.e na pol- ch .'l h _... d.zi , . --- 5 ~ m~ ą· vplJa~a Sle ro I a awantury niż klika dni. 
Jki kr ucaery lKowac wyrłlAaJł .w. w ~ wie PTft, ai~ salop azybko i .prawnie Z chłopami, a żaden nie był w stanie lej 

; :~fleksje bnrbt Ił ,.. lIly6laoh pUa noM .. ojco,;ak, opiekł ~ .trony upita- wykonuje lOnaą'. sir oprzeć. Pewnego dnia. ijawiła sJe W gospao. 
e t.. dl Borkowskiego, oras ofIcerów i leuorza Moat .-wodzony poCloo.l al, ,.. ,6~ I Kiedy j", coś naszło. a zdarzało się to dzfe wiej.skiej i zaŻądała. 

!era, ~rzybrwaj,cego nOCDdziF lPOClłgJSJld .... t.ku, dr. Szmera, jak r6wbiei hymny po- --tnia "IV'i-" miAdzy odJ'eżdżajll-; • po prawi~ codzfennie. stła przez wieś. tłukła bl1 dano jei fJić. 
I ·)",bl kraju, aby spraw 6 w amem o- ch _1__ _11. l' l . i . j ił ...... ~... .."/""""1 kn - Gdy g----.larz w'e chcI'ał te"o UCZynI'-! 
~d' tk d tych WIUIIII:! na CZCIj" ca ej za Ogl Je m ego soetałymi na brz'egu zenrtma.. o a w domach spokojnych wieśniaków, J wJ.1VU .. 14. 

iwla ckrzellloćem ~edt!:t:Y5 • o_~J-:- CO
t
;. c~ etoeun.ku do wazylltkich bez wyjątku po- W oz} • ...I • ..l"'--l..J! • 'U' L_ D wyzywała Ich na r~kę i niejedne$to zraniła go nożem. poczem uciekła. Wpa' 

ezęsto ~ Dl, oWlec-:u'eID. y o .,--- dróżuych. CiekaWI n:cez, jest l~t, te tem r ~aJ' ~ UM"~lQ _asur_ łj fJrz:vprarviła O balectrvo. dła do domu z zakrwawionym nożem l 
RzeczpY'lJlto~ 'PraWI. JednWt w po- najwi~oej listów dzi~kezynnych pochodzi I blOwUleJOt staneła nad łÓŻkiem śmiertelnie chorej 

~ównaniu s najbardziej nawet optymisty.,. od pa&aŻerów najniższych kfue, któny na I olmaiah 4 Ilowr obecnych., matki'. 
nemi nadziejami - millJ niespodcjanJg, ..Koechullco" onj, li, równie dob~ Jak Po chwili orkiema gra h)'JDD am.erykaruld, ry ojciec, zgrsybiała matka i biednoe mote, k "Słyszałam, te zrobiła~ testament n\ 

Nieustannie rOBDłc& i rcmdjaJ,ea el~ puałerowie pierwaDelj kIur. Zreatt kaM poezem rozlep el~ ostatni -rgnał qreny. lila ałouecSle dziecińatwo, kt6l'e minęło orzyść: ojca, a mnie pomin..Jaś" - za· 
Gdyni ... zaczyna lio już pnyzwyczaja6 do ny tnecieJ kluy nie r6żnlll alo od innych Olbrlym powoli l'I1Ilzłł I mJ.ejaoa. Na bn:e- bezpowrotnie. wołała djabllca. - .. .Jeżeli nie znUenis2 
lWej wielkomiejiJÓ'ej roli pierwszego portu kabin niemal menm, pOR bieeo akrom- gu ułmiechnioto pnyjatole twan;re., ale tu _ Nigdy Polski nie "pomno. _ nep. t~go natychmiast zabiic de". 
ud Bałtykiem. Skończył IifJ okres rozko mejasem 'Ul'ZłdMniema Stwierdziliśmy to i ówdUa podnosi aifl ch\Uteczka i uhad· CM. moc, Itojęcy obd. ~wy 8D.igrant. Ojciec obecny przy tern. usiłował 'WYł' 
panych dróg, .t0a6w cegieł, dołów I ...... p- naocznie podc'dw! rozmowy. Jedn, • po- Idem oe1el'8 bo. kt6ra cłJnłe liO do odm. Tymczaeem dzi6b o~tu coraz .~bciej wa~ córce nóż, ale była od nlel:!O silniej-
nem, siMek rullztOWań; ich miejllOe .aj9- kojówek + __ n;ej klallV. kt6111 Trudno nnIEOI'-'" oboJ· ..... vrn. L'-dy • l sza. Wtedy w rozpac.zv chwycił siekierę \ 

ł .... --... -, r-- wu 'V-~......ue: pruje ale, kadłub"~ od miarowego zabił córke. 
ty doskonałe uf'~ltowahe ulice., wIpania e .. .lzasm,ą dlM14 dziecko, brat lub aiottra op1UZCUj, progi .tukotu maszyn. a powiewaj,ce cbuetkami p d ł ! d li·' · Id 
gm~hy, pi~kne wym.wy sklepowe. olbny- pokuywała nam osyłciuf:de j.ak kolejowe ojesyne., by może nigdy jd nie powrócić. na brzegu tłumy powoli zlewaj, ai~ wał :t;brodnL SIę o po CH I zame o-
mie banki, kt6re mog, iś6 w .. wody Be IYpialDe przedziały kabiny trsecl~j kluy. Twarze 'emigrantów r6wnie! pokrywa Im,:t w ui.knąą coraz bardziej na horyzoncie ku- () tej krwawe; historii, bedacej na. 
Itolicą kraju. Pod miłem przewodnictwem Nie tr:teba dod~wać, 1e pot~1 kadłub nb udUQlll. Tam za oceanem. rodzina, war- lolOwł linjo- Rromadzeniem . tylu potwornosci. rozpt. 
ftldak.tor6w najwiękazego dziem,ika gdy.6- trmaatlantyckiego olbr&ym& abezpieC'U ma1 pracy. przylAłoM, - tu pOZ06tajo Ila· F. P. sały się szeroko gazety Jugosłowiańskie. 
____________________ ID5~ ___ .. _____________________ I __ a. ___ W_WJ, ,-, '''' ·~= ___ .. __ .. __ SIIIawl!!.*IIl_IIlIC!II ____ ;Si*iI!flt __ !f!llii __ 

nLlP MAC DONALD watyl pan. te nie odzywałem sto wca- Dyson uśmiechnął się. 
leo Potem, kiedy pan poszedll spać, sko- - Oglądają cia.~o - rzekł· 

śc· g Z szubienic 
52 munikowałem się z Lucasem. który o- - Zejdźmy n,ad6t -- rzekł Antoni-

biecal być na m!ejscu'H Ravenscourt wstając. 
mógł mnie zabić i nie śc iągnąć na sie- W duŻVUl hallu st'ała ~romadka lu­
bie .podejrz.enia. Czy pan rozumie? Wy dtzl. Na szezlongu leżała bezkształtna 
s.ztoby na t?> że to ów taj~mniczY. nieu- masa, przykryta przeŚCieradłem. na 
chwytny rlran~a zastrzeli1 puJkownika którego białości ZJnac.zy'~y się cie.,me 
'1;etryna i o mało nI.e zasl~rze'lił pułkowo wilgotne plamy. ' . 

Musieli cofnąć się od drzwi, bo 
wszedł lekarz, a za nim ludzie z nosza­
mi. 

Śmiertelne szczątki Rayenscourta, 
od:zn:lCzOnegO za wal ecz,TIość na froncie 
franc uskim. zniknęły w cieniu nocy. 

'~Il{t8l~lENłt POCZATKU. 

PulkoWUIk Antoal Getryn. &nakomitJ kry­
lIllnolo~ POdlał się na prOŚby swel tony Łu­
cl: wyszukać dowody nlewLnnoścł Bronsona 
skazanego Da tmlerć za rzekome zabÓjstwo 
Btackatf.era 00 WYkonan.ta wyroku poeostało 
3 dni. Uo pomoCl '<linIał dwóch dzlennlkarzy 
Vysooa I FJoda. oraz glÓwnero detektywa 
~cotland Yardu Pika. UsIłowano zbadać ,łÓW' 
nego świadka w pr<X:tsle przeciwko Bronson<r 
w Dol1huysa ktÓrego tezna.nJa wraz z zezna­
OlamI komendanta pollcł\ Ravensoourła spo· 
wodowały skazujący wyrok na Bronsona 

.WSZYSCY Ilrzyjechalf do domu OolIboysa. 

• • 
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ROZDZIAŁ VIII. 

mka Ravenscowrta. Gdyby ~ll ~Ie to u". Antoni zatrzymał się 'w progu tu-
dało. to jedyną trudność m1aabv z wY- casem z Mur był wysoki, długi , R7uby. zbll 
tłumaczeniem się. w razie gdybym ja 'J d' i d . i d i dJowany z wielkich szarych kamieni. 

DZIEŃ. 

powiedział wszystkim o zamier.rol\1ei z - ~ nego n g- y S1~ 'l1 e ow em - Niewielkie zagłębienie . w kt6rem mie' 
uspokoi1 się refleksją, te gdybym wle- wyprawie, dlaczesro nie poslał na miej- auważ1 l z westchnienIem. ~C'iła ~ ię fur tka, było na tle tej monoton· 
elizial, t.e firanka to on. tobvm mu o !lice posJterunków policyjnych. tak jak - Czego? - zapytał Lucas. nei. szarej rozciągtości prawic że niewi· 
tern nie m6wił· Ale zrozumiał, te je~eli bylo umówione. Ale napewno znalazłby - Wiesz - odpowiedział 00 w 011 , doczne. 
ja będę dłużej chodził kolo tej sprawY, jakiŚ dobry wY!Qręt... . A1l11toni - że w wieozór swojef śmierci Furtka otworzyła się do środka i u· 
to ()1!1 będzie zgubiony.... UrwaJ. potrząSltUlł iłową I wpatllbyt ~lack~ttcr l'los~~dł do. o?erżv .. Pod Ko- ~aza~a . sie. w niej para . lu~zi. mt:żczv· 

Biedny! Zrobił wSlZvstko tak. Jak sie niewid:zącemi oczyma w zbite mem l Ogarem . cho~laZ Bron~n zaka' zna l. t{obleta. Trzymall SIę pod ręce. 
Jak chciałem. Musiał sobie p0myśleć, że 0knQ. zał mu poka:zvwać SIę w SWOIch pro· de me w zwykfy. zdawkowy SPlJsób. 
rrzeznac.zenie zag-ra1o z nim w ś1epą - Dziwne! - zauważył po chwili gach. To było ważne dla Ra~en~courta, Trzvmali się pod ręce tak iakbv chcie li 
babkę. Byliśmy sami. kiedv go prosi· mi~czenia. - Pomyśleć tylko.- że CZIlo- bo dato mu m~żność przekuPIema ~oll- po~azać świal~, że *ad.na sila nie zdo' 
łem, żeby rO'Zstawit n'a polu posterunki wiek. który w celu zartrzymania nieza. boys~ ~by zlozył !ałszywe z~'lIl1t1.me o la Ich oderwac od SiebIe· 
policyjne. Powiedzialem mu. że was służonego odznaczenia okazał tyle od- wY'!!l1~me stów mlę<lizy tymI dwoma Koło chodnika czekał samochód 
wszystkich wyprawiłem R'dtzie indziej. wagi, v.rzytoQmności umysłu i brawury. 1udzml... Wyszli na ulicę. On byt o~romnv, wy 
UmówIliśmy się, że spotkamy się koło że na wojnie zyskaJbv za te pr.zymioty - Ale czego nigdy się nie dowiesz? sold i szeroki w barkach, ale szedł lek-
szosy. PrzyszecLI z nabitym rewolwe- uz.iesięć takich odznaczeń... - przerwał niecierpliwie Lucas. kim krokiem chociaż powoli. Ona tvlko 
rem w zamiarze rozprawienda się ze DySOI1 skinął głową,. Alrutooi podniósł rękę. hochę niższa od nie~o. stąpała równie 
mną. Pokusa byla zbyt silna... - Tak, ale łatwo zro.zumłeć. te on - Powoli! Powolił Wszystko poko- .ekko. Ale w ruchach jej zaznaczuła si ę 

- Kiedv pan to wszystko obmyślił? nie mógł Zlnieść myśli, ·aby to wYszło lei. Oto w jaki sposób Ravenscourt skło- jakaś szczególna cbwiejnoŚć. świadczą · 
Zdenerwowałem go dopytyWaniem sic - Pl'IZerwal Dyson. - I skąd on mógł najaw. - Spojr.zal na. kopertę. - Ci e- nU Blackattera, żeby poszedł do ober' ca o wzruszeniu, odbieraj~cem siły. 
o służbe woiskową BIackattera. Zaczął wiedzieć. że pan nam wszystkim nie I,aw jestem, ile też Blackatter z niego Ży? Musiało to być niesłychanie spryt- Wsiedli do aut·a. które ruszyło wot· 
p()dejrze~ać .. że wpadłem na tr.op: Po- r-owiedzial. że pan z nim 1)Tzyjedt~ie na wY'cis~ąlr. zanim wreszcie przeciągnął ne posunięcie· A m()~e Bl~katter sam no z miejsca. o.ru~ szary. kam l enn~ 

• 

tern f)()WI~dZlałem mu. DO przyJacielsku, I pole? Jak on m6srł przypuszczać. ze za .. strunę i" poszedł? Bo szczęśc1e nieraz sprzyja mur zginął w mrocr.nej daJ:. a idOM 
że ldemaskowałem Plrankę i Drosiłem'łbue pana i że mu to ujdzie bezkarnie? Antoni wzruszył ramionami. zbrodniarzom. Nil?;dv się tel?;o nie do- kobietv snoczęła na ramieniu metr,·~y· 
żl'b~ .mi pomógł IW z1aoać. W 1~ierwszej - Obmyślitem wszystko wczoraj , '-,,\. rzekł. - Gdzie są ... tam- wiemy, czy to był-plan, ozy ślepy traf... Z'l1)}. 
chwlll doznał wstrząśnienia,.'CI pOtem pny kolacH - odDarł ArtJoni. - Zau A bardzobym chciał. KONIEC. 
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[~ l! ł IitJ. 
> JenA TECZKI. _ ie i e. otkanie w tramwaju. j. . 

)l'd War.... w kJ[Itlalf 
:wl ..... ~~ 

VI[ ZWiOlZKU z ma jOlCym się odbyć 
w Rydze kong-resem międzynaro­
dowe.i· konfederacii student6w 
(C. L E.) w sierpniu rb., przybyli 
do Warszawy Pt?. Raudseps, pre­
zes ZwiOlzku stu(Jentów łotewskich 
i De Meulemeester, wicedyrektor 
sekretariatu ieneralneg-o C. L E. w 
Brukseli. W ciOlg-u swe.g-o pobytu w 
,Warszawie pp. Raudseps i De Me­
ulemeester omówili z prezesem 
C. I. E., p. Pożaryskim szczeg-óły 
org-anizacii kong-resu w Rydze' Na­
leży zaznaczyć, że na zaproszenie 
prezesa C. 1. E. protektorat nad 
kong-resem w Ryoze obiał prezy­
ae,nt Łotwy. 

III .• .• 

Poniewaz postój doroZek lcon­
nych na ulicach asfaltowanych po­
,woduje szybsze niszczenie się bru-

I ku, w swoim czasie zabroniono po­
stoju dorożek takich na brukach 
a~faltowych przeciw czemu wvsta­
pił zwiazek właścicieli dorożek kon 
nych. Po dłuższyc.h. rokowaniach 
zawarto umowe, w której ma1tistrat 
zg-adza si~ na prawo postoiu doro­
zek konnych na ulicach asfaltowa­
nych, a ;ednocze'śnie zwiazek wła-
'ścicieli dorożek złożył mag-istrato­

I ,wi kaucie 'W wYsokości 7.~OO zło­
tych jako zabezpieczenie kosztów 
naprawY Druków na postoiach. 

• • • 
~. W Bno,........; teatrze ,,1\oria­
Palace" rozpoczał sie propagando­
,wy tydziel1 polskie; produkcH filmo­
:wej pod egida zwią.zku producen­
tów filmowYch. .Wyświetlane będą. 
miedzy in. filmy: "Na Sybir", Ser­
te na ulicy", "Wiatr od morza", Leg­
'ion ulicy", "Niebezpieczny rorn.ans". 
Każdy film demonstrowallY będzie 
tylko 2 dni. W ramach propag-an­
n oweg-o tyg-odnia zorg-anizowane 
będ4 atrakcje dla publiczności. Ini­
cjatorrun povV'y~szei imorezy nale­
zy wYrazić uznanie. albowiem ten 
przeglad polskiej nrodukcii filmo­
:wei ma wielkie znaczenie d.ydak­
tyczne. \ ~.-!II '._'~':v7: ... 1"1"; 

,- Komisar'iat rz<J,Ou msfaoił (lio 
inag-istr.atu, żaoa jOle urzOldzenia spe­
cialnych iezdni w ogrodach i 'Par­
kadi miejskich 'dla:- młodocianych 
rowerzystów. Obecnie zdarzało sie, 
iż kilkuletni rowerzysta najeżdżał 
na inne dziecko. Urzaazenie spe­
cjalnych' torów dla małych rowe~ 
rzyst6w nie. 'PociOlg-nie za soba żad­
nych kosztów. Również wvstą.pio 
no do nIagistratu w sprawie zezwo­
lenia na wfazd rowerzystom doro­
słvm do tych parków i 0g-rod6w, 
w którvc.h istniei<J. jezdnie dla po-
'jazd ów.:' ' , . 

• 
Na ·, ostatniem: "posieazeniu ra­

cy miasta Warszawy przyięto 
bez rozpra.w wniosek Koła N aro­
aoweg-o, aby w uzl2aJliu zasług- dla 
Polski· jakie obecny papież poło­
iył na stanowisku nunciusza pa­
pieskie/Io w Warszawie, przemia­
nować obecnOl ulice PieknOl na ulicę 
papieża Plusa XI. 

~~ 

PIERRE NEZELOFF. 

Zba---. ... cCl. 

ar arzynca .. na ość okradzionej urzędniczki. 
Juraazek, dziewczęta i Z Bydg-oszczy donosza: wybiegł z tramwaju, i podażył za u-

Łódź ma tak mało drzew, że Koło biurek swoich musimy te- Do mieszkania urzędnic-r.ki miej- cieka iacymi przed nim osobnikami. 
człowiek, który ie niszczy. iest zbro ' raz chodzić ostrożuie zdaleka u- sldei Ka. y Chorvch, Marii Przybvl Tedn~'o z nich, a mianowicie obłado­
dniarzem. Może powiedziane to iest ważac, czy si~ rękaw~:m nie. za' va- skiei, zam. przy ul. Ciesz • .::owskiego waneg'o tobołem przytrzymał. drusri 
trochę ostro, ale rzeczywiśc!e iest dzi ,tei ."pie~nei" róży. ~ibo nic pup I.::;, ,.łamali s.ie z!odzie,je.. zaś zbiegł. Doprowadzony do komi-
karygodnym skandalem lllszcze- dmIe lnllel pelar):!'on)l czy Bo"" okra a pC lą d03zczetme. sariatu włamywacz. przyznał się do 
nie nieliczne i zieleni, iaka posiada- wie, iak ~i.e te. talll ich k viatuszk~ P. Przybylska, wróciwszy z koś- kradzieży i podał nazwisko 
my i kary za to barbarzyństwo po- nazywa j..... cioła i widzac drzwi mie!'zkania 0- zbrodniczego towarzysza. 
winny być bardzo wysokie. O tyle ile jestem C'oracym zwo- twarte, meble poprzewrac;..ne, szafy Policja wysłała szvbko wywiada,,, 

Istnieje w Łodzi Towarzystwo len.lll~ie1l1 i wiel.bicie.lem drzew i poo~\V~crane.: OCZOll} whsnym wie: ców do mieszkania teJ;!o ostatniego. 
Opieki nad Zwierzetami, bardzo kWIatow na uhcac~1, w parkac , r7.yc.l!l~ chcla!a. mysla.c w ~H~rwsz~J Wywiadowcy, nie zastawszy /IO w 
miłe towarzystwo, zacne i sympa- skwe~ach,. p~acach 1. tp, '=! tyle nie ~h.WIh, z~ ktos. 1?0T.\Vobł. sobie zroblC domu, postanowili zaczekać na nie .. 
tyczne, które robi wiele dobrego i uznal:\ kwmtow W. bltlrze 1 na st<:>le Ile! tak m!-!,;v!a:>cl\vego fl::rla. J?rzeko- go. 
zasług-uie na iaknajszersze popar- , :Przcd~.\y5zy~tl~:1~ll1 \\az n I"Wl?-- na~,yE'zy SIC l~dnak o ~n!~tneJ praw- Nie czekali długo, wkrótce bo­
cie og-ółu, przydałoby sie jednak tow zasłal.1Ja rm WIdok. ll astcp lle (łzIe, U( ala Sl~ do P9l!c II. prc?~zą.c. ~ wiem nadszedł oczekiwany, dźwisra­
również Towarzystwo Opieki nad ru~hy. mOle. ~q. skl'ępowan.e, d~ż w p~mC?c w wi'~!e(b:e!llU ra~)l~SIO~V lel jac w reku walizke i spotkał sie z na 
Nieliczną. ZieleniOl w Łodzi. . Trze- k~zdel.chwlh ~,:a .wn, .g-~()Zl wvwr?ce lIllem:,!: Ku wle.1ktel ra.do~cl 11 lrzała der .. czułf'm" powitaniem wvwianow 
ba od małości uczyć dzie.ci, że ni- n~em SIę. WogOle za~ bIUro, Po~\ azne l)ol'ozkł~dal1e . na pohcv lny . ątole ców i niebawem też wkrótcl' znalazł 
szczeni e drzew iest zbrodnia popeł- b~uro, upstrz9nc kw! Lanu ,mepoważ wszvstlne s'yole rzeczy, którc lCl zo- się obok sweg-o kolegi w komisaria-
nian<J. na własnych płucach, że 1!lC wyg-l<ida, [o t~k, la~by,s ny ~aczę stały skran~Jone. cie. 
Łódź, i tak iuż z przyrodzenia szpe 11 w bIUrze tanczyc lub lesc lod y. A stało SIę to. tak: . Złodziejaszkami tymi sa: 24-letni 
tna i szara, sz~zeg-ólnie. powinna To nie wypada, panno Irl;no i pan Okola .~<;l.d~Jnv <) .rano, wywla- Bronisław Ściesiński, i Iq-letni Wi-
dbać o to, aby iei nieliczne drzew- no Jadziu! ł to to słyszał .. lamusie dowca ąoltcll sle·ąc?el, wchodzac do told Dą.browski, obydwa i zamieszka: 
l l ... 'l" k tramwalu zallwaz,} li przy ulicy Stroma 18. M a ia oni nie 
<a rosły spo Wl1!le 1 sZ~2ies IWie, • u napew~o pani~)1n mÓWIą., że w bill- , k' 1 Ś d ~ l' ł b 'k~ maro podohnych g-rzechów na swent 
chwale sweg-o nle5zcz~shweg-o mIa- rze komeczna Jest powag-a i rozsadek k ,la .. tlcn. l woc l, lSO m iowh tł sumieniu. Dotvchczas zdołano im iuż 
sta. i umiar. A tymczasem? Dojdzie iesz z torvC' 1 l~( en.mltl w rę<ac, '0- ., . . . 

T . 1 t6 dl t cze 00 ttgo że z biura b' s' l mok, a drug-I wa117.kę, wvmykalaCych udowodnIc dokoname kradzIe.zv z 
t 17{ry~czase1!l ~l1e <: rbY

t 
.a

l 
eg-o łownia' zro 1 lę S 0- się na ieg-o widok z wozu tramwai o włamaniami w restauracii .. Elisium" 

y ~o, ze sa1t:1 az naz. y . Zl~ <;lno . weg-o. i w nomu przy ulicy T a~iellońskiej 
m~lą. w g;łowle, sOldzOl, ze zl~l~n l~st BARBARZYŃCA. Doświadczony wywiadowca. zor-I nr. 10. . _~J 
nuastu lllepotrzebna. }?r~ecIez m~a- To wszystko jednak nic.zem nie, lentowawszy się w mig' o co chodzi Dalsze 'dochodzenia w toku. <j 
sto bez drzew, bez kWlatow bez Zle- zmniejsza win'! Stallisława. T uraszka, " , 
leńców, wyg-lą.da iak wielkie kosza- człowieka, który zasłużył na wieczy- e szy wek el-p1eerwszy protest. 
ry. Balkony łódzkie w QO proc sa ste ~\'ygnanie z \vszystkich parków Je 
brudne, w lO proc. zaś zaledwie. i ogrodów. Powinna być wprowadzo lU' h dl bl· 
upi~kszone są. kwiatami. A prz~- na taka kara, coś w rodzaiu .. wilcze- n.łopoły an arza me aml. 
~lez d..,omy wv~lOldałyby zupełll1e g'0 biletu" do parków i 0~od6w a z Z Wilna dOlt1oszą: ~o śledczego w Warszawie ta popelnło.-
maczel, g-dyby Ich. s~peto.te przy- pewnościq. nasz drze.wostan lIoważ- Nieiald Bolesław Kułakowski, przy- ne tam oszustwo połączone z fałszer .. 
k!yły kory~ka z goz~zIk.aml, grosz- nieby na tem zyskał. były do Wilna z Zamościa. w listopa- stwem. 
kle.m, czy mnym kWIatkIem. I Otóż ÓW T uraszek w niedziele 8 dzie 1929 r. zawart umowę z handlują- Urząd prokuratorski postawU Kuła-

Wiem, że lubie dużo drzew W maja rb. w dniu swoich imienin udał cym meblami Lejzerem Cieślą, od kt6~ kowsktego w stan oskarżenia z art. 591' 
mieście, a dużo restauracyj na wsi, się w towarzystwie płci pieknei do rego nabył sprzęty, wpłacając na po- cz. 2 k. k. 
ale trudno, żebym sie ieszcze. znał parku ludowego na Mani. "V pew- c.zet należności za nie niewielką kwotę Sąd okręgowy, rozpoznając tę spra­
na g-atunku te.i zielenizny, Teśli nym momencie, czy to chc?c dziew- w gotówce, zaś na pozostałą sume w wę w lutym r. b. u:z.nal wine oskadone­
nawet wiece.j boli mnie sprawa czą.tkom pokazać jaki jest g-łupi, czy wysokości lADO zł. wydal 10 weksli.:;o Kułakowskiego za dowiedziona> a 
drzew, niż kwiatów, to iest to wi- też z wewnętrzne i pQtrzebv barba- ptatnych w odstępach miesięcznych. mając na względrzie że oszustwa tego 
na moich biurowych koleżanek, któ- rzyńcy, złamał kilka obok nieuo sto Meble w ten sposób nabyte Kuła- rodzaju szerzą się w zatrważająco du~ 
re obrzydziły mi kwiaty na całe źy- i?cych drze.wek. kowski polecil iej ilości, wymierzył mu karę w roz.. 
cie. Proszę sobie tylko wyobrazić, Dozorca parku widza c to, nie spra- zwjeźć do swego mieszkania. miarze najwyższym t. j. zamknięcia w 
że. te zacne skOldiną.d kobiety, co- wił brzydkiemu Stasiowi doraźnego W terminie ntatności pierwszego z wiezieniu, zamieniającem dom poJ}ra .. 

. h - wYstawionych weksli Kułakowski nie Wy, przez ieden rok. 
dziennie ustawiala w wazonac lanIa, lecz zawezwał posterunkowe- ~? 'ł' b k l :t ' Slr'>0'7any odwołal SI'ę 'do ."du apeJa .. 
świeże kwiaty na wszystkich biur- go, który spisał mu protokół. Z);/tOSl SIę, wo ec czego we se ZOS a, cYJ'ne~""'o. "". 

... 'k h S' , S d G ' zaprotestowany. & 
kach stołach l stoll ac· le/Inte q. rodud skazał Stanisława Tu ZaniepOkojony tvm faktem Cieśla Oskarż,oov powołując się na ze2lla" 
człek troch~ energ-iczniej po słuchaw raszka na I.~ złotych g-rzywny lub:~ skonstatował, iż Kułakowski w kilka tIia nowych świadków, dowodził, iź w 
kę telefonu i już wazon leży, a wo- dni aresztu. dni po z.awarciu tranzakcH, niespodzie- jego czynie nie było zlej woli· Z zobo .. 
na leje ' sit; na papiery. spodnie itd. Jerzv Krzecki·.. waIlie wyprowadził się nie podając swe wiązań nie wywią.zał się, gdyż nie 00-

--1:0% ~o adresu. Oczywiście zabrał z.e sobą, i zwolity mu na rtp zmienne warunki ma-
meble. rerjalne. 

Wszczct,e pr.zez poszlfodownnego Sąd bio.rąc poCi uwa~ę wyjaśnienia 
. Cieślę poszul-iwania ustaWy, iż tenże I podsądnego uwolnił go od wIny i kary. 
Kułakowski, jest ści\?:any przez sędzle- , . J .żliwy dozorc 

Wolał śmierć niż hańbę. 
Ze I.;wowa a1onosza: przyczem wdrożono przeciw niemu Złodziej ~ legitymacją uczniowską. 
;Wezwano PO/Iotowie ratunkowe: śledztwo sOld owe. 81tko miał lladziei~ 'ieudane 'włamanie do kasy. 

za rog-atke Łyczakowska, gdzie w że sprawa lezo zakończy się dlal11)0 Z Wilna donoszą: alarm. Spłoszeni zł0d2ieje szybko. zbiegli 
mieszkaniu swem targną.ł si~ na Ży- myślnie, a mianowicie umorzeniem- Dokonano w V/ilnie nieudanego zama- przeskakUjąc z dacllU na dach. WdrOŻlOny, 
cie przez 'wypicie większej ilości kwa Tvmczasem został mu doręczony akt chu ?rzy pomocy włamania, na kasę Za... natychmiast pościg nie dał n.arazie rezul­
su soln~o Roman Sitko, liczacy lat osl"arżenia., Wyg'otowany przez pro rządu Drog'owego powiatu wileńslw-{roc- tatów. 
~2, dozorca wiezienia karno-śledcze- kurat.ur~, osl"ar żaiac'{ zo o ,:brodnie kiego mieszczl!cego się w domu Nr. 7 przy Wkrótoe na miejsce wypadku przybyli 
g-o przy ul. Kazimierzowskiej. nauu.zvC1a władzy nrzeąowel.. • uliey Ostrobramskiej. przedstawiciele policji śledczej. Podczas 0_ 

Pog-otowie ratunkowe zastało oe SItko do t.e~o stoflfl1a.. przc14ł SIę Po północy nienjawnieni narazie spraw gl·ędzil1 na miejscu włamania znaleziono 
sperata tym faktem, ze postanOWIł sobIe ode er przedostali się na dach wspomnianego legitymację uczniowską wydaną przez 

w stani.oe bardzo cieżkim bplc zycie. \V tYIIJ celu zaopatr;:ył j domu poczem po usunięciu d.ach6wek szkołę Rzemieślniczo-Handlową na imię l 
i po udzieleniu mu pierwsze; pomocy Slę w l'was solny l T)rzed pOj)ełme- przedostali się na strych nazwisko Mikołaja Malusiewieza. Zacho.. 
odwiozło g-o do szpitala powszec.hne- niem samobójstwa napisał list, w któ I i 'Przystąpili do 'wybicia otworu w suficie dzi przypuszczenie, iż legitymacja ta naJe-
g-o, gdzie w ciq.gu nocy Sitko nie od- rym podał motywy s,~:~g-o kroku. nad pokojem w którym znajduje się ka- żab do jednego z włamywaczy, 
zyskał przytomności i zmarł. Trag-iczna śmierć młodc{!o dozor sa Za1."7Ądu Drogowego spodZiewając się który w pośpiechu podczas ucieczki z.gu-

Przeprowadzone natychmiast 'do- cy wieziennego wywołała wśród ic,g-o widocznie, iż przed l znajdą. w kasie więlL bił ją., aczlrolwie-k nie jest również wy­
chodzenia. wykazały, że denat przed koleg-ów 'wielkie wrażenie. Policia szą iloŚĆ gotów\(i. kluczone, iż legitymacja umyślnie pod-
kilku miesiacami po wykryciu n.adu prowadzi w tej sprawie. dalsze do- Zamiary złodziei spaliły się na panew- rzucona została oprzez włamywaczy celem 
żyć natury służbowej w wiezieniu I chodzenia. oe. Jeden z nich zauważony został przez wprowadzenia w błąd policji. 
został zawiejszony w urzedowaniu, wartowni1ra Komendy KOP., który wszezął '. 

jak gniazdllro ptaszę.ce, utkane z waty ł I Burg'Undji. Nie wspomina.m już wcale o Lady Bowden była sensacją plaży w I Na krzyk lady: Bowden zbiegli lłt 
puchu. naszej piwnicy ... Panie Anteczku, już nie TriC'Osten. Mieszkała sama w najlepszym wszyscy na plaży, a pouciekały 'Ptaki 

Wszystkie trzy ,;ar6wn.o okazyrwały będzie ci się chciało wyjeżdźnć od nas... hotelu, i z.awsze ubrana białO, ukazywa.. morsktie. O dziesięć metrów od brzegu 
mu czułą wdzięczność, która bez trudu - Nie zapomi.naj, drogi chropcze, -- ła się przelotnie na wybrzcżu, lliękn:l i duo czarna kula walczyła z pianą fal. Widzieć 

Okr. eślenie, że Antom Terminu.s pły_ zamienić się mogła w miłWć. :powtarzał OJciec Ireny, j,ll kusiciel - :.\Ie- mna, jak bog·ini. ją mogli wszyscy prócz lady Bowden, 
wał, Jak ryba, byłoby l1iedostatecznym Irer.a sądziła, że przenosił ją nad to- fistu, - że ohiec:lłeś n::m s;pęOzić z na- - Ta kobiet3 aziała mi na nerwy, - która - naturalnie - zemdlała wobec 
obrazem talentu pływackiego tego mlo. warzyszki. Ją bowiem uratował pier- mi styczeń Vi n.aszej willi w Calln~s. Kil. rze1<ł l:itodyś Antoni wśród balwochwaL tej katastrofy. 
dego atlety. Antoni Terminus pływał, wszą· Lecz lVIarja·Ludwika także, którą ka tylko ~topni tara!1l1, a. jest się w mo- czych uśmiechów swych trzech przyjació- Znienacka jakiś mężczyzna rzucił się do 
jak fruwa ptak. wyłowił ootatnią llpatrywal:a w tern do- rzu. :Mam? śliczny kort tennisov.y i łódi lek. wody ... Poznali go WS7:Yscy: był to Antoni 

Czy żywioł, w którym przebywał, wód jego względów. Poto, by wyrwać motorową· Chodziły pogłoski, że looy Bowden by - Tenninus. Pogrążył się w wirze fal, wy-
był słodki, czy słony, ro;nvijał w nim ją z otchłani wód wystawił na niebez- Antoni Tenninus nieW'iedział jU2;, w ł.a wdową i multimiljonerlcą.. Nigdy nie zywając śmierć. Wkońcu jednak złowił 
tę samą sztukę ,doprowadzoną do wir- rieczeństwo ż}Cie sw'Oje na odległości którą stronę zwróC"ć swo:e serce. '\~',zysf widziano przy niej wieibicieli, lecz bylo .,rybkę", a pięć minut później, tr7.yma... 
tuozostwa, co ptak w błękitach j;lrze- dwustu zgórą metrów od brzegu. Co do kie trzy m:ode panny byly bogate; 'wszy:;t "Tiadomc, że żywiła jedno wielkie uczu- jąc ją za. skórę na karku, podał Paddy'ego 
stworz.a. Brygidy. wysnuwała ze swej sytuacji po_ kie trzy - ludne i obd~r::ol1e zaletami. cie: dla PacldY'ego. jego właścicielce z wdziękiem, z jakim 

W sięł-pniu roku ubiegłego, przecha- średniej wniosek, że Antoni okazał Irena tyła blondVliką., J<fnrJ,a-Ludwiht - Paddy był szkockim terj·eTcm o rodo- wręcza się wiązankę orchidej. 
dza.iąc : się w plażowych białych spod. względem niej takt największy, nie zdra. bnmetl~Q., a Brygi.:la - ani blond rnką, ani wodzie, złożonym z t~k słynnych przod- • 
niach na wybrzeżu Tricosten, Anton! dzaj~c Rni ]wmpromitującego ),)'Ośpiechu, b.·unetk:). - m!ala tPll dziwny 0ddcieil ... ło k6w, że pozazd.rc~kićby mu m?glidludzie, • • 
T ani o]1clźy\vej p'Og.ardy, sów. który z::!cżnie \J{l pory nia i ka.- wywodzący się w prostej Iin,Ji o ryce. - Czy uwierzysz, mamo, te narażat erminus s.postrzegł tr7.y kąpiące się ł 
mlod.e panie, porwanc przez fale. W ol2zekiwaniu dalszych wydarzcll prysów słońca budzi łudz~ce odmia11y rzy wojcn krzyżowych. Byo to zwjerz~ swe życie dla tego nędznego psa? - m6-

Irzy młode panie dal'zyły s'Wcgo z.bawcę barw. Z2.r:lzem podziwu godne i straszliwit wiła Brygida z twardem spojrzeniem 
PoshlSzny na glos swego męstwa - '.viel1demi względami. Bry~irla częstowa- "życie mogłoby byc slodl<ie z Ireną, - wzydkit', o krzywych ła ach i żałobnym rOziskrzonych oczu. 

{'zvtaj w numerze "Światła" z TriC'OsteM h go czC'kolarlkami. Marja_Ludwika ob- myślał Antoni. _. "Byloby cZ1rujące z TJVsku, glowie brodatei nn podobieństwo - Jest stokl'otnie niebezpieczniej po.. 
z dnia 25 'sielj)nia r. p. - Terminus sko- ć!a.rzala go paniero~ami, a II'ena _ kra. Brygid.1. A byleby ""' oie jedncm i dru- "kdmiu ml'ldrców z hajl,j, klnnione zielo. grą.żyć się w tern miejscu niż pruć fale 
czył do wody. Trzysta os6b w napięciu watami. Znaidowal "niespodzianki" pod giem u boku Marji.I.uclwi1ci. "\'1n groszkiem w styczniu, a pomarańcza_ na otwartem morzu - tłumaczyła swoim 
grnzy czek.alo na koniec dramatycznego scrwctkQ, podusz};:ą, a n,l'V'et w ral1- A więc - co w~ brać? Lp.cz wybrać mi w sierpniu. rodzicom Irena, zielona z zazdrości. 
zdar7enia, które łatwo SkO(lCZYĆ się mo- nych pantoflac·h. znaczyłoby - moie - n:,pcłnić hmmi Paddy oniem i nocą nie opus'Z'czał swej - Jestem przekonana, że nie ratował. 
f'ło t '!l

tTlcznie, Rodzice trzech pr.nien ze swej strony niękne oczy Trenr, wykrz~"wić sz!o<:!w "nni. To tC'Ż cień ll:ldy Bowden był CZ<.'\.i· by mnie, gdybym tonęła w tern miejscu, 
M10"1y czbwiek wyratował "Jedną, po_ '\kazywa1i mu ujlTZedz.aj::g'l). v·zecrność. niem śliczne t ~Ia 1'1'~ o 'dv, 'Wtrnc'ć w roz_ ny. o na:cżonej szczecinie i zasobny w - rozważała Marja-Ludwika, wzdychając 

tem drugą, po niej trzecią, a WkOllCII 'Tip jest bowiem no pOQ"ardzen1'l, T',(\~i1 pacz cudną pO~ Ł:'lĆ J\!arji.L~l(~wi';:i. krótklj ogon. z rozczarowaniem. 
7rmri!ony nadł na piase}{ 'wybrzeża rlać w rodzinie r1n"lzę psa _ newfundland- Jako ezłowiek wr.użliwy, Anfcnj Ter_ 00 ",jecz6r piEZkna Anll'ielka wypro_ To też Antoni, wracając do swych przy. 
'Pl'~"! nmndć odzyskał dopiero pod se· "zyka w 81~órze Tliękne~o chłO'pca. minus nie mógł si ' L',lecy(:o ~';JĆ na 'PO- 'Tadzn111, swego psa na. plażę na spacer jaciółck, Ociekający jeszcze wodą i po. 
ria l1qci~ków jakie111i darzyli go wdzięcz- _ Niech pan pamjata, panie Antonl. clo n:t zbrcdl1~e. Jedna< trudno było po_ 11ior5enlcZTIY i trawienny. przed zony gwarem rozgłosu, natknął się 
ni . do szalu rodzice trzech wyrał'owa- _ ma"viał mu ojriec Brrgirly, _. że li· śllibić wszysf}.ie tny raz m. A zatem czy PewneP."o dnia P~ddy bawił się kulą na trzy nieprzystępne twarze i sześcioro 
nyrh młodych panien. rzo na pann. tej ie~ieni w moim zamku w Ci;:)gil~Ć losy? Był j 'dn. k przdwnany, że I).'olfow:}. Pl1szcznł jf.' W' ruch, goniłi~. ';)U. oczu, świadczących \\'Yffio\\'1lie o jego nie. 

Od dnia następnego rozpr~zęło się f!·')log-ne. 1\!amy kilkaset zajęcy i bażan- podobne TOZ trz~Tgnjęcle sprawy musiało. !':Z<'zał ponownie ... Była to wzruS7.ajq.cll godności. 
dla Tenninusa życie ni~~yk]e ?rzy- Łów do t1'jlolowania, by rozsza:pnć mu sc~ e w <:trzępy .. · Oże_ zabawa. Pojął, o co im chodziło, i oddalił się, 
jemne, Trzy młode panie odtad niemal - Pemie Antecli'l\lu, - zapOWiadała niony z jcdną, żnlowalby zav:szc dwu Znienacka kula wysunęła. mu się, poto- spUŚciwszy głowę. Jednak następnego 
nie rozstawały się z nim. Uśmiechami poufale matka !l:Tarji-Ludwiki, zamienio- inl1yrh.... czyła ... i wpadła do morza. Pacldy po- miesiąca wziął ślub z lady Bowden, a Pad_ 
8wemi, śwjf'Żem tchnjpniem swego Od-I na w syrenę ku]inarllą, - za tydzieJ] za· Zrezygnowany, Antoni Terminus cze-I biE:'gł za nią, zaplątały mu si~ łapy - dy z r6żową wstążką na. szyi, figurował 
oechu, wzrmzonemi spojrzeniami tworzy- bieramy pana z sobą. Wiedz pan, że w kał na wyrok niel'ios. i oto sam - podobny do cznrnej kuli zna_ \V orszaku obok drużby. 
ty dnnKtlla. nieo:o a.tmosfere tak miękka. domu naszvm jada się najlepiej z ca~L ~ • lQl ' lazł Soie w mnl'~k;ei ofc.hlanL Tłu~~ L. ltt 



Hr. t85 
sn 

Rewanż Polska-Belgja 
. Mocne .łowa dyktatora 

nie odbędzie się. 
W zwiazku z meczem piłkarskim 

Polska - Belg-ja, kt6reJ:!'0 relWani 
miał się odbyć w Polsce w lQ~~ r., 
wznowione byłV' ostatnio w belg-i;­
skim Zwiazku piłki nożne; na ten te 
mat rozmowY. 

Dyktator piłkarstwa oelg-i iskie..g-o 
p. Verdyek oświadczył, iż dopóki on 
b~dzie w BeJg-;i, to nie dopuści do zor 
g-anizowania meczów polsko-belg--j;­
;Jdch. Owe słowa .dyktatorskie sa. bar 
dzo mocno powiedziane. 

Ciekawi tylko jesteśmy, laki mo­
ie być ieli powód i W' tej sprawie 

piłkarskiego. 

przydałoby sie usłyszeć nieco :wy jaś 
nień, bowiem w ehwili, g-dy Belt!ia 
zrywa z nami stosunki sportowe na 
p.?lu .pi~ki nożnej, cho~iażby Półofi­
c1alme 1 to w momenCie, g-dy moż~ 
my być dumni. ii sport polski ode­
gorał w Belg-ii 
olbrzymie znac~enIe propa~andowe. 
sprawa ta zaczyna pachna.ć skanda 
lem. iakieg-o sport polskl ieszcze nie 
przeżywał. 

Nie zapomłna'jmy poza tern, iż me 
~ze te odbywały sie o puhar ministra 
T ackowskiee;o, 

--x;O:I:-----

Bójka na bois u. 
Zły .~dzla pu;yeZYDł\ awalltu.ry. 

Ubł&r. nłedzlela nieehlubnłe zapisała niecony· tłum wtargnął na boisko, przy-
się znowu w dziejach sportu Zajfłęhia. erem pomiędzy sympatykami drużyn do-

W OPl~e lIle~u Policyjny - Sannaeja szło do ostrej bójki. 
" Btdzi.nie, d~zło do burdy, I/pOwodo- W ,,roOOeie" były note i laski. Według 
:wanej pruz. publieznoś~ przy~em mecz *cji naocznych świadk6w, sędzia niepo. 
%()Jt&ł przerwany na 18 minut trzeb nie dopu~cił do brutalnej gry, co wy. 

pned ltOóeet;n- _ wołało nastróJ mocno podniecony. I tutaj 
Gorzej było w Dąbrow1e, gdl'łe w ez!l..1 zawod6w nie skończono, 

Ile meczu. Za~łębia.nka' .- Zagłębie, pod. 

Zawody szybowe we w Rhoen 
z udziałeJD Polski. 

e' WanTacn ba 17. ao ~l 0111. 0<1 .. Wasserkuppe w ow'6cn gTu1>ad1': tre 
Geaą. sł~ 'w lłhl5n (Niemcy) wielkie ning-owei i wYczynowci, 
tniedzynarodowe zawody szvbowco Szybownictwo 'Qolskie w~mie u-
wt. 'YV któ'l'Ych weźmie aział w tych zawoaach. Skład zespo 

udział szere2' p~stw. łu polskieg-o u,stalony zostanie w nai 
Pl, Konkurs odbędzie sie na terenach bliższych dniach. 

Drużyna polska bez mieJsca. 
Bieg kolarlkl dokoła W~gier. 

_ W o"tatnlm piątym etapie ~gu gry), 8) Carłotta '(Włoohy)'. 
It<oIarakiego doolroł& W~er ~~~ł Przy :rozstrzygnIęciU obeoni byli p~ed 
Właoh Andretta, Ole~k był d.rugun zkolel, stawiciele zainteresowanych państw, retpre 
ł.r1Jyc~ bYł O:rzan .<Węgry}, C'liWUtym ~ntanci władz, 2wiązk6w sportOwYCh, 
Grallier (Franc)a.) przedstawiciele 'Prasy. Obecny był :r6wn{ei 

W ogólnej punku.eji pi~rwaze mlej'sce prz.edstawiciel Polaki. Drutyoowo Polska 
zajął Vitez (Węgry) , 2} Nlem~s .(W~- odpadła.. 

~CRO 

"Kusy-- solą ~ oku 
prasy fińskiej. 

qstatni !ekord Kusocińskieg-o na I wzg-Iędem rozwoiu skali biegów w 
4 mIle angIelskIe wywołał wielkie sposób bardziej ścisły niż mistrzo-
wrażen. w Finland ii. Dzienniki piszą. wie fińscy. • 
wiele ~ moiliwościach Kusocińskie- . Dziennik stwierdza, ze trzeba być 
go, M. m. czytamy w .. Heseling-in Sa bardzo wielkim optymista, aby mieć 
nomat'~ że ostatni wynik odpowiada nadzieje, że Lehtinen i Iso-Hollo w 
cz~sowi '\ l4.4~ -. 14.44 na ~OOO m. Los Ang-eles "położą." Kusoci6skie­
WIdocznem lest, ze wytrwały Polak 2'0. 
zacz.ał iść śladem Nurmieg-o pod 

04 Poznań nB pierwszem miejscu. 
WyDiki regat wioślar kich w Bydgoszczy. 

Na torze regatowym w Lęgnowie pod 1/04 Poznań w czasie 6:16. łlieg J2. (eli. 
Bydgoszczl} roz6gl'ane "ostały doroczne mię min:). Dwójki podw. l) Wiąła Warszawa 
dzyklubowe regMy wioślarskie przy udziale 6:55 i jedna pilłta. Bieg 13 (alim.) Czwór 
w8ZY8~eh cz.ołowyeh klubów wioślarskich ki bez sternika: 1) BTW 6:0ó i dwie pitte, 
z.e.leJ Poleli Dyatans 1700 ~tT. Warun- 2/04 Poznań. Bieg 14. Czwórki nowiCJlłszy: 
b g~rsze wskutek ~~ej .f~. . l) Pol~Uib Poznań 6:~9 i trzy piljte, 2) Try 

Bl'e~ l. ~zwór~ półwysolgowe ~oJsko- ton. BIeg 15. Ję.dyukl nQwicjU8zy; l) Po. 
we: 1), sekCja WOjskowa BTW. BIeg 2. lonia P. (Dusiński) 7:14 i cztery piąte. 
Czwórki półwyścisow~ nowicjuszy: dystans Bieg 16. (elimin.) Jedynki: l) Wisła War 
1200 mtr. 1) BTW. ;Bieg 3. Czwórki pó~ szawska (Bandorowski) 6158. Bieg 17. 
wyścigowe ,dy8tans 1200 mu. l) KW Poaei óaemki mIodnych: l) Wisła 5:41 przed 
don - Chehnża. Bie~ 4.. Czwórki półwy- AZS Pozna.il 5:44, Bieg 16 (elim.) Dwój. 
~cigow~ dyllta'bl 1200 mtr. l) Kol. KW ki bez IIterQika l) ()4 Poznań 7 :17,2) BTW 
Bydgoazcs. Bieg 5. Czwórki półwy~cigowe 7 :32 i dwie pilłte. Bieg 19. Czwór',tti Wilgi 
pań, dystans 1200 mtr. l) BK Wiośl\l.rek. lekkiej: l ) BTW 6:29, 2) Tryton 6;39 
Bieg 6. Czwórki pań, dystans 1200 mtr: jedna pią"", Bieg 20 (elim. o milJtrzqs\,... 
l) Bydgoski Kl. Wlośll\rek. Bieg 7. ó~ki Bydgos~<lZy). Ósemki; l) 04 Poznań 5138 i 
nowicjuszy •• dystans. l,1()z mt~. l) AZS Pc: dwi~ piąte. 2) BTW 5:49 i qwi'e pilJte. 
mań w cZMle 5:58 1 J~dua PW".p~,Wl- W ogólnej puhktacji klubowej: 1)' 04 
słcl' Włnzaw~ ~.5~.) :;S;. U;W;r;'; ?:łWJ PODlań 51 p., 2) BTW .4 p., 3) Wisła War 
, gowe nOWlcJ. • 0r,uu i 1 W1~ s&awska 34 i pół pkt., 4) PolonilJ Pomań 
płłtfl P(zed Wiał, W~raz. Ble~ 9. Czwórki 24., 5) AZS Pomań 1& p., 6) Bydgoski 
DlTłodszych: (pl» BP?10lU

1
a
O 

rom
J 

.an
d 

~ :26 p;zedd Klub Wio~arek II p., 8) Kolejowy KW 
rytonem leg. fi ymu m~o· B d 7 9) Tryt 5 

szych I l)' KW Toruń (Wl. Węaiora)' 7 :15 y go.szcz p., on p. 
i dwie piąte. Bieg 11 (elimin.)'. Czwórki • 

a. y na jesień 
TOUI'IJee lekkoatlet6w. 

PQlIkl Zwł~elt LeldCoatletyem,. pro- zapowied~l1ny jest mec:; foznM - Pr~a, 
jektuje u:~zenle tournee IlAS%lyeh lekko a w Warszawie ~wody mdędzynarodowe 
atletów we wrreśniu po Europie środko- Warszawianki, 
we), a mianowicie 24 i 25 IX zawody mię- W mistrzostwach Polski pOZtOStały do 
dzyn.arodowe w Pardubicach lub Brnie, rozegrania jeszcze następujące imprezy: 
1.X mecz % Węgrami w Bud8ipelJzełe, 2,X 4.IX pięciob6j męski w Bydgoszczy, lUX 
mecz % Austrj4 w Wiednlu.. bieg 3 km. z przeszkodami w Wal'8Z1Lwie, 

Istnłeje takte projekt startu tr6jbój lrobiecy w Krakowie i maraton w 
kUku CZOłOwyeh lekkoatlet6w, Białym stoklll , 25.IX pięciobój kOlbiecy w 

!lA zawodach w Berlinie w dniu 4. wrW. I PoZl18llliu, 2.X oh6d 50 lon. w Lublinie. 
nła. Poutem na 18 września w PO'LJ1Mliu I !f, 

tYCI EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO :UOR4NICA. 

LolI,dyn, (za ~roty 1 (t. st.) umk. - 3150, 
Wiedeń, zloty Q2eld - 79.31-'7\jl.19, banklI. 
- 79.l5-19,75, Zurych, zloty (2;a 100 zlo.tyc~) 

zamkn. - 57.45, Berlin, złoty (za 100 złotYch) 
noty wIększe - 46.90-47,30, w\lłaty na War­
szawę 47,10- 47.30, na Karowłee "7.10-47.30, 
na Poznań f1. ł0-47.30. Odąńsk, złoty (n I()O 
zlotych) 57.32-.57.44., tele~raftczne wpłaty na 
Warszawę 57.30-57.42. 

Londyn, 6 IIp08. New-.YO!rk ~4.81, PaQ't 
90.40, Berlin 13.99 i p6l, Montreal 402, Amstor .. 
dam 8.79, Bruksela 25.51. WIochy WAS, Szwał 
carja 18.19 ! pół, Kopenha~a 18.36 I pól, Wiedeli 
32,65. Warszawa 3U50. 

Paryt. , lipca, Lond~ 90.&1. Nowy-Jor~ 
25,47, WIochy 130.n5, SzwaicąfJa 496.50. 

t.~ 
BAWĘŁNA. ; -y~ 

Nowy Jork, , lipca. Loco 5.95, lipiec !U\ 
sIerpień 5.82, wrzesień 5.86, paMzlemik Bbl, U 
stopad 5.98, grud.!liet! 6.05, styczeń 6.12, My 
6.20, manec, kWilecień, maj, czerwiec. 

Uverpool. 6 Ilpca. leoo 4.86, łlplec 4.44, Sł.r. 
)lIet! 4,42, wrzesdeń 4.42, patd~!ęrn1k 4.42. Itsn>-. 
pad 4.43, grudzfefl 4.46, styczel1 4.48, luty 4.51, 
marzec 4.54, kwłeQień 4,56, maj 4.58, c~rwfe, 
4.60, 1lP.!łC 4.63. 

f.lIPllka. , lIpcI. Loco U(}, lipiec 6.38, pąt. 
dzlermk 6.51, listopad 6.66, grtldziet\ 6.7t, sty. 
Cl!cĄ 8.77, marz~e 6.88., mai 6.99. 

Walutv dewizy I akcIe 
lel. zll F,zawskl ~ 

ZWytKA KURSOW PAPlf.QOW 
PAŃSTWOWYCH. 

Wopec nagłego ~wlękstzenia popytu ną pa­
J)!ery państwowe obserwowano na zebranh' 
~ełdowem znaczny wzrost kursów przy mac­
nel tandenclI. 4 I?roc. Prem. PQt. Dolarowa I 
wykazująca od dlutSlZego czosp "tatą tendettlc!e, 
sp~dkOlWI\, zyskała dziś zł, 1.25. 4 proc. Pfem. 
Po!. Inwestycyjna 2JwyikoW1lta o d. ue. 
MnJ!eISlZeJ zwyżkI, wynoszllce! O.7! proe. dO/Zna­
la 1 Proc. ~t. Stabilim~jna 19Zf r. Jedl'me 
bę, Imlany J)OIU)$tar. 6 PJOe. Pa~~tw. pot. 
KClIlI!Węfsy}ąa Of~ jąk zwykle listy z.stn'M ; 
ob~;aclc banków pa6!>twowycll. . 

MAr.e OB~OTY PRYWATNEMl "ĄPreQA~ 
LO~ACYJNEML 

W rrup.te prywałt!ycb papierów lolCaoyJ!lycJI 
4Q"f9 cło -gbf?~w lodJrllłe w drJal. stole., 
I)f<;h lI.t6w. sallltawnych. Mom, tendencJo .. 

1SO tysi~cy """I-dzo-....... " port ....... " kl- ku SIO ......... "Y8Ch. towano '. ębrołach .. ! pól proc. l!. Z. tfow. 'YY"'" .... ~ Kred. ZlemskIego w WlItl'szawie, ktÓre ąat~ 
aa poka.ac lokoJieh W Pradze. '(_) UOPN otlsymał poleeenie od '(_) W czwattieIc o godz. 20~j wleczo- 0.75 proc .. J)ru 8 proc. L Z il'c",. Kred. .. 

Oł6wne W'oczystoścł 9.go wszech~ SrOOkI lokomocyjne sfotlcy czeskleJ PZPN-u, by zawiadomił potUegłe mu klu. rem organizuje "Union.TOUIl'ing" mwody Warszawy, kt6re ewytkowaf)'t o 1.11 proc. 
~lowiań~kiego zlotu Sokołów w Pradze z wielkim tylko trudem ł wyslłldem zdo by okrtgu, te Jaie wolno zawierać kon- motocyklowe na toracll betonowym i tuż- Nienollowlne od I 1 pól m!esląc& 8 proc. D Z 
..:ostatv zalnauJnlrowa.ne przvfeciem po_ łały w PI1Zeciagu trlZech g-odzln ?t'lZe.. trakt6w na roz~allie rneor.6w z Hako_ lowym w Helenowie z udziałem Perkow- To.'. Kred. Zfem~,o w WarlAwie obraca­
witalnem Następnie na stad10nie koogre wieić olbrzymią rzeszę widzów do slfa- ahem wiedeńskim, kt6ry wybierał się ,'&kiego, W. Stolarowa, Patzera i in. zna· no po kvrslo 46.50, czyI! g 3.5 ~ "ts~ t 
lU odbył slo pubUomy pokaz ćwiczeń dJonu. na dłutsze tumee po Polsce. Decyzja ta nyoh motocyklistów lokalnych. :· " ... >~ : 
na wolnem powietrz,u. Ćwlozoolom, lctóre pI'ZOOstawłaty została &pOwodowana stoSUJnkowo niskim (-) W skliadZie reprezentacjł Lodzł PAmRY PROClllTOWl!. ;"i" 

tmponujllCY widok, przypatrywało sl~ poziomem gry r~r~ntowanym w roku na me('!/; przeciwko Częstochowie, który Prem!. Pot. Dola~WJ, $erlt Ul .'1~ 
Z2Ór4 180.000 osób. bief;ącym ~ lIakoah oraz chęcią za.. odbędzie się w nadchod~C4 niedrlelę ka. 41.75, P,emloWl. Poty~b IUWdfYCJ'1aa 90.... 

GENERAl,; BADEN POWEU 
nie przybęd~łe do Polski? 

Harcerstwo polskie ur~dza w $Ierpniu 
w mrollcy Gdyni międzynarodowy zlot 
llf,autów. W zlocIe mieli 'WZiąć udział 
lord Baden-PoweIl oraz mr. Hubert Mar­
tin, kłemwnik Międzyna.rodo'Wlego Biura 
Skautowego. Tymczasem - jeśli wierzyć 
infonn8cjom niemieckim - zar6wno lIOO'd 
Baden-Powell, jak i mr. Hubert Martin w 
zlocie udziału nie wezmą. 

Bezl)o~rednio po rozpoczęcfu D1'tLY" pobietenia wywożenia polskJlej waluty pitan związkowy p. Otto pn;eprowadzil 9O.50,Pads4w. Potyczka KonwersYfIlA 1924 r, 
był na stadjOOl prezydent republiki oze~ zagranicę w związku" przdywanym kry- pewn~ zmiany. Mianowicie na prawym 36, Potyczka Stabllbcyjna um r. _ . ' .... 
chostowacklej M.assanrk. witany owa- zysem ekonomicznym. Jak donosiliśmy luż łączniku zamiast Antczaka zagra NyiklleJ, 4!l50, Usty Zastawne BanJl. Ro~e,o ~ 
cyjnfe przez tłumy 1>ubli~ości PmYJ. Hakoah planował ro.z~grOO równłe~ mecz a na lewej pom. Jasiński. UsŁ7 llltawne &!!kQ ~neJQ ~ Ual7. 
mowal on w swej loty dele!!:acJ~ wszy- w Łodzi z lJ{S.mn, jednak wd>ec takiego Ząsł. Banku QosP. KraJ. II em. $3.f6. Usb: zm. 
stki.ch towamyMw sokoll'Ch, blor-ących stattOwiska PZPN.u mf(21 ten nie dojdzie • ci ł •• k • c· ł L Bamku Oosp, kraj, I 'm. P4,OO, OblpcJo Kp-
udZIal W zlocle. m. In. hr. Zamojskiego do Blktttlru. ~ li munaIn. Baliku Oosp. Kral. U em. 83,23, ~bJ.. 
oraz sekretarza organizacji polskieJ p. '(-) Sytuacja w r~Iracłi foot'bL RASlYN, czwartek. gacJe Komunalne Ban1iu OOSI). Krat. I em. ~oo, 
A .. Bogusławskiego. lowych o mistrzostwo klasy B w obeenem 11.58. Sygnał czasu. 1~,05. Pro,ram na 'dz. ObHracJe Budowlano Banku 00sP. KraL I !lm. 

Podczas p~erwY ~ezydent Massa- stadJ}W ~z~ek j~t Il&Stępująca: W hle!. 12,10. Pmeiląd prasy polskieJ. lMl Ur~ 93, Ust y ZIlM. TIlVf. Kred. 2'.IemsJ[, w Wtr .. -
ryk prz-yjął delegacię polskich sfudel!1~ gruPI~ ~ahJ~ldkiej .pierwsze miejsce za.ję- kom. PIM. 12,45 PlyiY. 13,35. Płyty ,"mor.. wie 34--a3.7~, LIsty ZQf. To"" Kr. Z. w War­
tów pod m"zewodnlct'Wem posła pdl~ ła de!lnlt~le druzyn& • KruS1j8ender, w 15.00 Komunlkat J>OSpodał'<lą. UI.IO. Ork:o uren IUwle 46,!(l, Usty Zut. ToW'. Kreił. m. War. Sprawa ta wymaga wyjaśnie!llia. re 

strony kiaroW'Ilictwa Zw. Harcerstwa PoL 
skliegp. 

ski ego w Pradze p. Ol1ZYbowskleio.. grupie kahskieI prowadZI pewnie .,Pros. tyflska JOłe Mel.ln'a (plyty). 15.30. KomuDlkart smwy M.25-55,25-54,7:J.. I 

___ o na", w grupie tomasrowskieJ "Lechja", L. O. P. ? 15,~ Muzyka ,ramot. 16,~. Kom. ) 
~ _____ .. __________ .. __ .. _ W1J.'Ieszcie w grupie 16dzko..zgierskiej o pier. dla teglugl l rybaMw. 16.40 Przegh,d nalnaw- AlCJE ~ MOCNtE,JSZE. 

ZYCIE PABJArUC~ wszem miejscu zadecyduje mecz Makka. szych wydawnictw", om6wi pro!. H. Mo§cłckl. Przy nieco ~J[smn;ycti Il!brofacli f(IJfS7. 
bi·Tur, który Z08tanie rozegrany w SiOIbo_ 17M-Ia,OO Koncert sollst6w. 18,00. Odczyt I papłerÓVl) dYWIdendowYclI cecliowala t6tłdet1c" 

olonj e letnie I zleci tę 16 b. m. na boi~lru WKS.u W xwiązku Wtln .. 18.20-19,IS. Muzyka lekka. 19,15 Ros· utrzymana. Zalnteresorwa.nfe - otyv.1one. Z !jan 
ze zbl~ającemi się finałami LZOPN. za.. mattogcl. 10.315 Pras. Dr.. Radl. 19,45. Kom, roI kx:Jwych akCje Bank.. PolsktelQ aJiup~ 

org nizowane przez Je s Chorych. decydował, te dQń dojdą tylko mistrzo- nłczY Min. roln. 19,55. Program na ch. nut. nadlal lIG cenie ftłezmlenlonej. W Irup!e meła. 
Pabianice, 6 lipca' Kasa Chorych .. _ " _ 65 dzieci wde grup (poprzednio miały dojŚĆ po dwa l O,OO-20,45 Muzyka lekka. 19.1!. ~:zma1tośe.L lurgkznel doszło do nołowd akcfatnl UlPGpa 

w: P~bianicac1~ w dCJ:żeniu do zapew- t:111.es1ęcznie. Qd! I Czerwca prze1)vwa kluby) talki że w finałach, kt6re ~ ~9.35 Pras. JĄ ~dI. 19,45 Kom. rolnlezy Mln. PO kursIe ustal()nym. Pozatem obracano ucl .. 
nI~ll1a s~abo fIZYCZm~ rozwiniętym i 1t~z na ~olonl1 chłopcy i dziewczyn. ną się na początku sierpnia &pOtkają się toIn. 19~3' Program na dz. lltast. 2O.00-a0,4.5, mi Starachowfc, kt6re w por6w'namu z nroo. 
mleszka1<J.cym W meodpowiednich kI w WIeku lat 10 _ 14 a w sierpniu najprawdopodobniej: Kl1lszeender, Pros~ Muzyka: lekka. 20.45. Słuchowisko pt. .. Sen n()- ficlalnem notowanIem z dnia 26.6 zda.o aft 
mieszkaniach dzieciom ubezpieczo- będCJ. wysłani wyłCJ.cznie chłopcy W na, Lechja i r;wycięzoa: meczu Tur-Mak- ty letn~ej'ł podlug SzekspIra, '" opracoW1llłlu WYk\llZl.ły. . I 
nych ~hociaż na krótki przeciag- cza- widm lat 10 _ 14. kalbi. Kluby t,e rozegrają ze sobą po dwa St. Dunln·Karwicklero. 21,50. DcxL dQ Pras, KURSY! AKCYJ. ..... I' 

su na 1lepszych, warunków zdrowot- Og-ólny nadzór nad kolon·ją. ma mecze systemem punktowym. Natomiast Dr.. Radl. 21..55. Kom. dla Iromunłk. lotnłczeJ, BanJt Polski 
UlIIGP 
$tar.chowlce 

nkych, prowadzi od kilku lat naczelny lekarz Kasy Chorych, p. dr. o utrzymanie się w klasie B 'Walcl:Y~ hę· 22,00 Muzyka tąneoma. :Z.oł). Władomo~c( ,por 
O lon i e l e t n i e. W W. Eichler a badania okresowe pro- dą: o.statrui klub z &\I'UPY łóda:.kiej 7: ostat- towe. 22.50-23.30, Muzyka taneczna:. 

ubieg-łych latach kolonie prowadzono wadzi p. 'dr. Piotrowska. Na miejscu nim klubem gryrpabJanickieJ. KOENIGSWUSTERHAUSfN, C%w.rt~ 
~ ~olumnie pod Laskiem. W roku znajduje si~ kierowniczka, która za; '(-) PZPN zawiadomił LZOPN, te 14,00-15,00 Ko:oceri II Berlina. 1~17,30 OIRD! ZBOtOW A. 

'. 70.00 
10.oa 
6.~ 

bl,CizaCym pomimo cieżkich warun- muie się sprawami ~ospodarcz'e-.mi podatek, pobierany przez magistrat od za- Koocert J Berlina., 17,a)-17,M e. frobeDlns: 
kkoW ~inanso\~ych, uzna iąc dodatnie kolon ji, oraz, jako pie1eg-niarka za- wod6w piłkar,'.f'k1ich. klub6w amatorskich .,Barok bałtycki". 18.00-18.25. ..Nowoozesna Warsz81\'a,' łłpca. Urzettowa cetMa Ole) 
s, utk! kolonl1. Kasa uruchomiła ia. wodowa, ma nadzór hig-jeniczny nad na rzecz ,Czerwonego Krnyta" jest nie- pedagogIka skrzYPCOWl" M. L. Koenlr I l, dy ZboŻOtwej l Towuowel r:a 100 kc. puyte\ 
r9wn1eż W suchym, pjaszczystym le- dziećmi. Piecza nad stron'" wycho- prawny. Wobec tego LZOPN postan<>wił Vefdt 18,30-18,5~ ~ca rnJ1l. Ooslar: "etyka ,,:agon Warszawa, w handlu hurtowym, ladun-
Sle pod ws' B dl ł ... ZWtt'6et'c się w tej sprawl'e A_ "';'adz lr""""u. SOCjalna 1 ,ospodaroza w Starvm Testamen. kach wa, gon.. ustalona na podstawie cen gler-

. la arycza, o ef! aa o 14 wawczą. została powierzona 2 wycho \IV ni .>.VIL" • .,. d h kt lometr6 d p b" ł tk na1nych. de". 19.35-19,55. Dr. K. Bosch-.Jt··. ..Nie"", owyc: tyto ZJ.()()-23.50, pszenica dworska 
w O a lanIc, z P y ą. rze wawczvniom _ nauczycielkom, które ... w. " .-ka ~ do.le. o doskonałej plaży. Korzy maja za soba (-) W bieł.ąeym tygodniu m.aj4 się wiść narodowa Jako obłęd masowy" 20,00. Tr. 26.50--Z7.00, zbierana Z5.5O-2J().OO, mąka Dszen 

~tac z nle.l beClzie ()dpowiednł~ praktvke. odb~ tylko dwa mecze piłkarskie o mi-/ ze Sztutg,artu. 22.00 Komu.nlkaty. n.30 Koncert na luksus. 45.oo-M.oo, '-' 0000 40.00-
stnostwo łódzkiej klasy A, a mi.aJnowicie 'to S'2Jtutgartu, 23,30-34,00. Muzyka ludowe.. 45.00, - tytnla pytlowa 40.50-4Z.50! .... sltlro· 

Dzi ci wiejskie nie będą uczęszczały ;2:;~z~fd.~e!~k~~'~oo ~j~=j ';!= [I BB' JI Jf 1B1I!!IUl wa I raZ(łwa 31,00-31,50. \Mf ""'~~:fJIH 
do s:tkół pabiaaickich. dZtnle na boisku LKS-u: ŁKS Ib-Wima. U • 4 -a « 1 

. Pa~/rmice 6 lipca. Na ostatniem po- wysoce krzywdząco wsie, Ieiace wpoMi- Poz:atem odbęd'ł się dalsze mecu klasy C, 
~ledzenJ11 Rada Szkolna m. PabianIC u· i.u .Pabianic ,które z braku ~zkół w swoich zaś na prowincji klasy B. i C. Teatr Miejski - Hau Ha",- r. lftgfiW .... a·t 
chwaliła nie przyjmowac w przyszłym ro rejonach zmuszone sa dla rłobra swych (-) PZP~ od~aczył ~tatnio n~tę- Teatr Letni - łt!sz\l'afIska mucha. II ,lU 
ku szkolnym do szkól tlow~7.echnvch p"hja dzieci posyłać je do szkół pabianickich. pulącyc.h .sędZIÓW ptłkarEiklch z t.odZI: p. Capltol -- Rozw6dkL 

IOfro na 8~ia~ 
nic,kich dZIeci wi-ei~kie, Doceniamy aktualne zarzadzenia oszczęd Marczewskiego - odznaką srebrną., zaś p. CorsO - Dlabelskf JlI,IZ1U'. 

mte.draiące w 1Job1i~~kh tvio.~kach. noś.ciowe władz sko'lnvch w postaci POła' p. Andrzej-aka, Fiedlęr.a: i Bir~ ocV:n.ttką Czary - I Kwt&t Alaleru, li mała Talu. 
Url1w~ł .. ·,·'a RJld .. S I. 1 t' . k . hmnzową. Grand-KIno - Rom~"· . ... Blll--

.: .. ': • ". . ..... 7.1':0 na mo y'wu]e czema 'IZ . '.ł powszechnych nr. 6 J' 8 J·ar• ......... "·~I 
t t mo d l d 1 • ),; (-) W nadchodząc::J. niedzielę' org:8JTlI' _ luna - tar -"0·-' '" I em, II'! rmas o nIp. . lP. na a Opll\CaC to uchwaliła Rada 57..kolna. natonlll\st u. . IJUł' "'"" 
..L dzj~cJ' '-to're nale7ą do . h • , '}" ruje KS. "Union-Touring" na tOl'7Je w :He- Mimoza: - Z ....... -.... remontu U-o -'e-""-no .., K. . • mnvr. gI1llD. me.m.ollwlenie UCZP sl,czanl'a dz'laŁWl·" wl'e]' . "" .. "",, A.IG Ul - .. ..-Il.J ... t' '..J ' t l • d' k ~ . ... lenowie wielkie zaWody sprl'nterów One. 
1"".. em7.~ pa ~,p.'1zel1 l11 llS a ono. ze Zlec o ~klel rlo ~zkół pabianickich iDozbawienie 
MPislde mnŻp. Ur.7,t:s1r:.!-ac ~o oa.bianir.kich iej możności pobierania n;mki uważamv programie rozegranych niedawno "mi- PaJace - U1ubienłec bog6w. 
t7.lc01ł pow5zec,h,n.yr.h lp.dvme w tvm wy_ Zi!. nl~7-. ..J nI'. z pnl'ec'lem "trzostw torowych Polski" dla sprinter6w PrzedwiośnIe - Harold tnWI:1'1AJ "'ę. 

d .J • t X"U • w Warl>7.Awie. W zawodach weźmie udzial RAkiet!! - Wolne dUSiZe. . . 
~~ t{~. gny I11SCl I'lp,a e roczna !'" wy~oko I)ętl! ;aiu MIDszechne'i. 
SCJ 3,) :i ł. tytułp.m I'ld!lzkodowama 7,a.. wy- kto're; wyrazl·~.I'"" Jp.m Wl'nna bv~ w. te~~y mistrz PolsJd Majewski oraz Res,!r~ft - Pr~edtLlwne :kląm~~ Niny PIle-· 
~ ~ M ' , ,~ prm'w- naJleps1 1<olarze z Wa,rszawy z Nici.ńil1<im, tl"Owny. ' 
at 1 rze~'l~wp. , ponoszone przez. a,glstra.t l szvrr h (d1 ~e R ada SzkoJn~ ' - Frącz1<owskim, EinhrocJte'O'l, RĄ1'Ihl'..m." "t Pll." S,plendld ...... naj' dla kobIet. 

f!I. PabJilmC. Uchwałe te UW37.atmv za . - .- .. - ,~ . " 
_______' . • elf!. JJY.ęm. Szmidtem i in. na *le..._ Te~L:::- Ka,'Pttan marromcl _1 

- , 

Zupa pomidorowa z ryżem. 
Pieczeń cielęca z mizexjl}.. 
Kompot ~ truskawek. 

m.NSZTT.TEM\ . 
.T u tro: ·- Cyrylowi. 

W scl16<ł słońca 8.2.~. 
Zacll6d .- 19,58. 

, Droguść dnia HU5 
lThyło dnia 0.06, 

___ TrdZię,~ ~. 
• 
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Klub zuchwałych kaczek. Łowić ryby .•. polować 
Angielskie pomysły. • • • t t -

Szanujqcy tradycje, stuprocen- liquor", t. i. zwalczali zły zwyczai czyz n e Jes o go 
towy Anglik przedwojennej daty. konsumowania g-ratis 
przywią.zany iest do życia klubo~e- napojów wyskokowych. Coraz wjpceJ· Robinzonów ••. 

z Z 
g-o. do klubów. których ,~ozmalta , Do rZrdu e~sce~tryc,znych klu- -.: 
hierarch ia 1 ekscentrycznosc dog-a- bow nalezy tez zahc~yc "klub, pod W cz.asie rewolucji francuskiej zda. 
dzają gustom Brytyjczyka: a zwł.aS'z- nazwą. ,,~okreg-o. p~P1eru. ,~torcg-o rzało się, że ludzie ogarnięci wstrętem do 

cza snobizmowi mieszkanca ~tohcy. cz!onkowIe uwaz?-h. za SWOI ob?· lejących się WQkoło potoków krwi. a mo. 
Któżby np. z londyńczykow me wI~zek. otrzymam e . l przeczyt~n:e że również opętani psychozą strachu, 

chciał należeć do ekskluzywneg-o dZIenmka na~YChmlast po WYISClU krzyczeli na ulicy: "Niech żyje król!" , 
klubu "Beafsteck", ~tóreg-o. pełny z pod prasy, leszcze mok~el;t0 aby nie patJ'2:ec dłużej na to, co się dzia. 
tytuł brzmi: •• Subhme SOCleJty of od fa~by drukarsklel. lo i raczej zginą c na szafocie, niż pro. 
Royal Beafsteck". Hasłem tego klu- Klub ten posiadał własna drnkarnie, wadzić dalsze życie, pebne trwogi i cier. 
bu jest· a b żdy z kI ubowców własnr:~ro ze- pień ... I dzisiaj można zaobserwować coś 

• Woły i wolnośćt04 
cera. Fantazje te były rlość kosz· podobnego, choć analogja. oczywista, nie 

W kl~bie tym ustalił sie zVł.y- towne, to też do klubu mUg'li nale- może byc zupełnie ścisła ... I dzisiaj ludZie 
czai, iż na pół g-odziny przed o.bta- *eć tylko bo~aci lud~ie .. ltlk zresztą. ode chcą. się dłużej patrzec5 na 
dem otwierają. si~ szeroko drZWI do 1 40 wSZystkIch wymlemonych wv- straszliwy chaos ekonomiczny, 
kuchni tak aby każdy z kl?bo~- Żf!J klubów, w których składki sie- w kt6rym pogrążone są skupienia naszej 
ców ~ógł 'sie puyjrzeć wl~lklm g-ah dużych sum, zarówno iak i I cywilizacji i wolą uciec gdzdeś, w jakieś 
ć'vierciom polędwicy pieczone 1 na 1t'd}1()~aZOWe wydatki na extra ,przv- ~ojniejsze ~tr.on~, gdzie wprawdzie 
rożnie. ..' 'ec,a l wyskok!. ntema udogodmen t udoskonaleń kultu 

Nie tak matenahstyczme nast~; 
wiony jest klub .,Pieknych posta~l • 
który był środowiskiem eleg-ancklch Baletnica na glo~ie 
'dandysów Londynu; hasłem. te~? 
klubu było: "Krawat to człowIek! • wystraszonego skrzypka. 

Smakoszostwu oddawał cześć Niezwykła przygoda wydar:tyła się ba. teczną. gdyż wypadek skończył ai~ 
klub "Cielęcej głowizny:'. który r~z letnicy teatru "Old Vic" w Londynie. jedynie przest1'achem. 
do roku, ostatnieg-~ dma ~udma, Panna Lily Baylis, która w szalohym wigo Panna Baylis wyjaśniła, że w ferworze 

urZądzał banklet-monstre: . rze Umecznym, znalazła si~ w chwili opa tanecznym nie zorjento,~1lła się, że znajdu 
fAle klubowcy z .1>04 znak.u cl~l~ce! dania kurtyny elektrycznej, na wąskiej je się poza kurtyną od strony widowni i 
~łowizny byli ntewmne.ml dZlecml przestrzeni między kurtyną i orkiestrą, zo- chciała biec, jak zwykle za kulisy. W tej 
VI porównaniu z klubem "Bold .tała ku zdumiCllliu widowni i przerażeniu samej chwili spostrzegła przed sobą próż. 
Ducks", t. j. "Zuchwałych ka~zek". muzyków, wyr:tucona siłą bezwładności. nię. Nie miała więc chwili do :rtracenia, 
. Celem tego klubu było szerzente p~- Panna Baylis !lpl.l.dła na jednego z muzy i tak 'W kierunku, w którym spadła mimo. 
strachu i przerażenia. wśr?d spokoJ- k6w - ekrzypka, który na szczęście, zdą· gdyż roztańczona jej postać pochylała aię 
nych mieszczan. dewlzą. leg-!l: ".Ml- I żył pochylić głowę, dzięki czemu wstrzy· woli. Po błyskawicznej chwili namYRłu, 
łość jest ślepa". PewneJro dnta dzen- mM impet padającej panny wysuniętem skoczyła z... wdziękiem na głowę... wy. 
telmooi z pod ~aku .. zuchwałychnaprz6d ramieniem. Obojgu pośpieszono 8truezonego skrzypka. 
kaczek" złapali na ulicy .spaceru jacą natychmiast I pomocą, jak się okazało zby 
spokojnie starsza dame, wpakowal~ 
'ją. do pustej beczki, kt6rą. toczyh 
tlrzez cała Ludg-ate-Hi11. Ale to był zab .... 11 Film dźwi~kowy 

zdolnego koniec działalności "zuchwałych ka­
czek", wybryk ten przyczynił się do 
rozwiazania klubu 

\ na mocy edyktu kr61ewskieł!o. 
Wielkiem powodzeniem cieszył 

'się klub "Łł!arzy", ' któreJro dewiza 
było "Klamstwem osią.g-niesz wszy­
stko". Klub ten stawiał sobie za za­
'danie ćniczerue SwYch członków w 
sztuce kłamania. Przez długie lata 
spotykali sie w klubie przy Ham'P­
stead Road panowie, którzy wpro­
wadzali w życie zasade "No pay. no 

W jednym I hotelów kąpieliska niemiec 
kiego Bad Kreuznach nad RCIllem, popełnił 
samobójstwo przez powieszenie Zllany art y 
!!ta dramatyczny niemiecki 42·łetm Bruno 
KastJIer. 

Artysta ten w swoim czasie przerzucił 
się ze sceny do filmu, gdzie wkrótce ositg 
nął olbrzymiA! powodzenie. 

Filmy s Kastnerem były ulubionemi fil 
mWni publiczności niemieckiej. 

.Ale gdy zaczęło aię panowanie filmu 

Mrówki pożarły dwa miljony dolarów. 
Niebezpieczna armja w kasie pancernei. 

W Manili, stolicy wysp fiDpińskich. fania si~ z tych mieiscowoścł całkowicie. 
rój mrówek wdarł si~ do kasy banku pań W jaki sposób termity dostały się do 
stwr banku, pozostało tajemnica. F aktem jest 
ły to t. zw. termity, które sie odznaczają że nikt ich nie zauważył. Pewne~o dnia 
niezwykłą inteligencją i or~anizacją. Po I mrówki dostały się do iednei z kas banko­
!iadajl). one regularną dobrze zor~anizowa I wych, która była opróżn~ona i otwarta, 
D"J armję mrówczą, która przVJ>Ollllna zwy I gdyź kasjer wyi'}ł z niei cała zawa!tcść 
kłe wojsko. Termity posiadaj a w swoich Mrówki mogły z łatwościa ukryć 51ę w 
pieczarach specjalne składy spożywcze, ciemnei kasie. Nazajutrz, ka~er nie prz~-

gromadzą. tam ż1Jllmość czuwajac nic złego, włożył tam dwa n1l-
a także mają oddzielne komórki mieszkall- Ij<my dotlarów \oV J....~'1h, ,, ·~~ l , n~oierowych 
ne. 1 7.alT'knał kase. Po paru dniach, ~~" l 

Gdy szykują się do napadu na osiedla sier otwOl:zył kasę, OC7om lego prz,edstawił 
ludzkie, używaią różnych kombinacji, ~i~ straszlIWY obraz, B ankno!y zm~łv bez 
które czynią je bardzo niebeztliecznemi dla siadu. a w ~ro?k~ kasy Zgrala. mrowek ta 
ludzi. Termity mogą wygryźć gruby pleń plała się w Jaktms gęstym ołyme. . 
wewnątrz w ten sposób, aby z zewnątrz I Okazało się, że płyn powstał ze SImy 
ni<: nIe można było dostrzec. W ten sposób termitów, które w ten sposób, cenne dla 
wvgrYZaićł one całe budowle. a ludzie, ludzi paPIerki, przeroblłv na pokarm. 
którzy w nic!t mieszkają, rue maią o tern I :vIrówki uległy natychmiastowemu spale-
poj~cia, aż pewnego dnia niu, ale dwa mfil inDY dolarów przepadły. 

dom naRie SIC Dlali. Aby z8!,obiec dalszym wizytom nieszczy 
W ten sposób termfty zniszczyły całe ("ieJ~kkh mrówek. wysypC\no we WS7VSt­

wsie, a nawet miasta i w niektórych WY'II' ich kasach proH"l< trlliqcy, nieszkodli\\-y 
padb("h, zmusiły mieszkańców do wyco- dl:'! powonienia człOWieka. -• 

Maga1.yn polskiego monopolu tytoniowego w Gdyni 

NR Nahrzeżu Pohkiem w porcie Gdyni wy budowany zostal nowy olbrzymi magazyn 
Pa{ultwowego Monopolu Tytoniowego, w którym magazynowany będzie importowa. 
ny " 7i1l/l:l'1H1icy tytoń. Powiflrzchnia I!kt'.l,do wa magazynu wyllo j "0' 0 10 tys. m. k.w. 

Na 7.djedll Azereg hal 'oow"ego magazyull , 

» 

a.ktora. 
dźwiękowego, okazało alę, te Kastner si~ 
nie nadaje. W obee tego powrócił po kilku 
zawodach znowu na eee.n~ 

Poniewd jednak w czasie kilkoletniej 
karjery filmowej "wyszedł s ohi'egu" w rea 
trze, trud'ao mu było zbangażować li~ na 
!lale na jak4! leent. 

Rozpoczął więc tej wiosny objazd pro­
wincji niemi~ej, gdzie wraz s kilkoma 
artystami grywał po miaatach i uzdrowi· 
ekach· 

Objazd me dawal oajgonzych resultlr 
tów, a10e K,8!fU1eroWl trudno było "pom­
nieó o triumfach, jilic odnosi! w czasie 
IIwej karjery filmowej. l'he mógł przebo 
leó togo że nuwisko .fe8b przeatało przy 
cilłgać i e1etryzować tłumy. 

W pamil2t.niku, który wstawił, piał o 10 

biel 
,.Do!lałem ał~ do rUmu prze. A.tt Nie! 

een i potem w eiągu długich la, grywałem 
I.H Ale któż może policzy6 nazwiska 
gwiazd, moich partnerek? Jtita NieJaen, 
Ema Morena, Mia May, HennyPonen, Ja· 
coby Gliisner'H 

Mój Boże! Widziałem wiele gwiazd 
wschodzących n~ firmament filmu. Wio 
działem upadek ~arjer, często w jedną 

noC' .. 
Ale ja szedłem naprzód! Uczyłem się! 
Mam nadzieję, że i teraz przetrwam I" 
Tymc:z;asem, nie przetrwał. 
Ten człowiek o wiecznie ro:teAm.łanej 

twarzy, miknął pewnego dnia JI marzeń 
podlotków i nie mógł tego p~y6. 

Podsłuchane. 
NA.R.AilE. 

Moniek połknl!ł dZlesięć złotych. Mat· 
ka biegnie z rum s.zybko do ie" ... ara, który 
właśllle wychodzi • domu. 

- PlIlIli wybaczy, ale nie lIlbm chwili 
c:ta.su, śpiesz., na kOIlłlyljwn. 

Matka Mońka .toi bezradnie, wreucie 
odzywa eięl 

- Panie doktorze, my teru w.zy81kiego 
nie potrzebujemy, możehy pan doktór 
mógł narazie wyciągn,6 jakie dwu, tt~ slo 
te. 

DWIE OKOUCZNOśCI. 
- Alet drogi pani:e, - mówi .lekar'St, -

pan pije zn dużo w6dki· 
_ Nic podobnego, panie doktorze, 

- oapowi ada pacjent. - przysiąc mogę, 
że piję tylko przy dwóch oko! icznościach. 

- Kiedyż to więc? 
- Raz, gdy jem aer. 
- A drugi. raz? 
- Gdy 'hie jem sera. 

DLUGOWIECZNOŚć· 
- Wie pan. pbllie Hauszpigiel, jednak 

dawniej to ludzie żyli m.aczni.oe dłużej niż 
teraz. Co tu daleko 8zm..ać? Mój dJ;iadek 
jak umarł, miał ato trzydzieści pięć lat! 

- Sto tfzyd7.if'"ści pięć lat? Niemożli· 
we! 

- Jakto niemożliwe? ~am byłem. D.a 
jego t>ogrzeb~t 

~c:d<tktur naczeln y: franciszek Probs~ Odbito na wlas.leJ maszynie rotacYirJ,., 
~ Łodzi przy Ulicy Karola Nr. ~.ł 

ralnych i cywilizaCYJnych, ale gdzie wza· 
mian można prowadZiĆ życie ciche na 
tonie 'Pięknej przyrody ... 

Coraz częŚCiej w o~tatnich czasach 
,darzają <;ię wypadki 

takiej ciekawej Robinsonady ... 
O dzień jazdy od Bogoty rozpościera 

ja się bogate lasy dziewicze KoJumbJi 
Wędrowali po nich w XVI wieku Konki . 
stadorzy hiszpańscy i niemieccy, a i~h 
potomkowie, biali Indjanie zamieszkulą 
ciągle jeszcze bezkresną, rozległą dzicz. 
Gdzieś, pośrodku potężnych drzew ma· 
honiowych i gumowych, tam, gdZie mie 
nią się wszystkiemi barwami tęczy nie. 
zwykłe, wielkie motyle. tam e-dzif' 
olśniewają vnrok różne kolorowe prze· 
rodne Ptlll~ i kwiaty - leżv małe. cum. 
dzi·ejsko piękne jeziorko... P:rzpd rokiem 
udał się tam lord W. o drugi zkolei syn 

zubożałego szlachcica. irlandzkif.>go. 
Przed swvm wyjazdem oświooezył on 
przyj.aeiołom, że vroli wrzaski papug, niż 
najpiekn~e;szą mowę, wygłoszoną w Li. 
dze Narodów, a pozatem szczęśliwy jest 
ie nie będzie słyszał muzyki jamowej. 
syren automobilowych i natrętnych gło· 
Sów egzekutorów podatkowvch ... Łowić 
ryby, 'POlowa~, życ znajwspanialszą 
nrzY'l'oną - czyż nie jest tQ godne Ul.Z_ 
drości ? ... 

Oto inny przykład .•.• Pewnej W1edE\ń. 
ce p(Ymstała z wielkiego mają.tku tylko 
willa. Oświadczyła ona 7majomej dzien. 
nikarce, że Slprzeda tę willę i przeniesie 
się na 

\'\ yspy liP.nar)' J ~ I\ E:. 
Nie mogę J UŻ - o.:; .... iillkt) Ja , ; ' 

-'- patrzeć na rzecz)', któnch fll l' rl1 1'l1l 

co kupić i mówić z l udźmi, I t{>Izy nl .\ "1 
w tej chwili zU'; lC:~łn je In:1(,1' e.i niż mów 'l). .. 
Chętnie zrezygnu j ę z nOWOC7tSl'ej ku tu. 
ry. zwłaszcza . Ż E' iesf ona nfl Ig'ół tl' kc 
zewnętrzną powłoką, pod którl! k:rYJe się 
I)()twoma zgnilizna... Chcę ohcow::łć ze 
,:wierzę+ami i rośhnami ... 'vVolę ich niż Ju. 
dzi .... 

Porucznik Włoskiej marynarki hr. X 
wywołał również w s ł ·j ojczyźnie wieI· 
ką sensaeję, oświadcLa ląc, że na zawsze 
przenosi się do najodleglejszej i najbar. 
rlziej 

samotnej wiOski rybackie j 
na wybrzeżu dalmatYński C:'m . "CzYŻ potrte 
buję więcej do życia . Oświadczył ów po­
rucznik - niż słońca. szk.Jank i czerwone_ 
go wina i odrobiny ryb, kt6re sam sobie 
mogę złOwić ... 

Kultura, sztuka teatr. stosunki to. 
warzyskie ? ... Zamiast sztuki WOlę natu, 
rę .. · Zamiast obcować z ludźmi wielkieg'(l 
miasta, którzy są fałszywi i obłudni, wol~ 
zwyczajnych rybaków .... A co do kultury 
- to jeśli ona jest wewnętrznie, można 
ją 

zabrać ze sobą ..... 
Tego t'odzaju fakty, w czasach o!:tat­

nich coraz liczniejsze, są typOWE i wy_ 
muwne, gdvż świadczą, iź l udzkość znę. 
ka?a obecnemi formami bytowania, pra­
!rnte za wszelką cenę z nich się wydo_ 
stać ... 

----.-'t en ... . ___ , 

"Dzieje komfortu". 
Pierwszy kapelusz filcowy ukazał si~ w roku 1574-ym. 

W Amt:ryce wyszla nieda wno ksją~-I wl/aśctciel restauracji zaczął wpisvwd 
ka p. t. "Dzieje komfortu", obejmująca pOSiadane przez siebie dania i napofe 
zbiór danych chronologicznych. co do na kawałku papieru, który był ukryty. 
rozwoju wygód i p,rzyjemności życia. w kuchni, dokąd mieli dostęp jedynie 

Noszenie bielizny, a właŚCiwie ko- dawni wierni klienel. 
szu1i płóciennej, rozpowszechniło się w Wynalazek ten w owych czasach uwa. 
Europie dopiero za czasów panowania iano za nader dowcipny. 
Arabów w t1is.zpanji. Sama nazwa ko- Pierwsze pońCZOChy fedwabne nało­
~lZuli. po francusku "chemise", pacho- zyła nie kobieta; ukazały się bowiem 
dzi od wyrazu arabskiego .. Kamis". najpierw na nogach ł1enryka Il podczas 

Widelec byl wynaleZiony we Wło- uroczystości ślubnych jego córki. Pierw 
szech w XV wieku lecz wszedł w DOW- s.zą zaś kobietą. która nałożyła pończo­
szechne użycie dopiero po 300 latach. chv jedwabne bvla Elżbi eta an~ełska 
Jeszcz w XVU wieku widelca używa- Pierwszą fabryk..: CVR'ar o twarto 'W 
no jedynie w wyź~em towarzystwie. Hamburgu w 1188 roku, lednak. 
W ówczas 0~6ł dziwił się temu. że ary- upłyneło 50 lat 
stokracja je prz.y pomocy niewygod- zanim cygara weszły w powszechne tt' 
TlIYch przyrządów, zamiast jeśĆ rękoma. żYcle. Pierwsze papierosy ukazały się 

'Pierwszv kapelusa: filcowy ukaz.al okolo 1840 r. Do tego czasu papierosy 
się na głowie Karola V w 1574 r. Cu- palono jedynie w kolonjach biszparl .. 
downv ten kapelusz, nałożony przez ce- ~kjch w Ameryce Południowej. 
sarza po raz pierwszy podczas rewji PieorwSl~y omnibus ukazał się w P a .. 
WOjskowej, byl nader małYCh rOlZmia- ryŻU w XVII w. Przeznaczeniem jego 
rów i ledwie się trzymał na ~Iowie. była dobroczYIlJnl()~Ć: za minimalną opta 
Gdv za?zął padać deszcz, król zdJął ka· ta przewożono z jedneJ;ro krańca P arv-
pelusz 1 ża na druRi chore kobiety z dziećmi Na 

schował DOd pacbe. rękach Omnibus ten puszczony był W 
by nie zmókł. ruch przez towanystwo dobroczynno-

Pierwsza ka,wlarnla otwarta była w ~i, na któreg-o czele stał ksiaże de Ro­
Wiedniu w 1683 r. przez Polaka. Kul. han. 
czvckieRO> który po zwyciestwie króla ~~~~~~~~~~~~~~~ 
Jana Sobieskiego pod Wiedniem zdobył J 

kilka worków kawy, porzuconej przez Cd1)nia, polska flota woienna i handlo. 
cOIHjących się Turków. Dla to dowód, że umiemv b1)ć f!os1Jodarza-

Pierwsze menu ukruzalo się w pew- mi IDe DlłasnJJm domu ... Swleto Morza" _ 
nej restaura~j.i w Pary.żu p~dczas terro- przekona ŚWiat że Dl pracl) nad utrwa/e-
ru, gdy komItet bezPleczenstwa Dubll- . .' . . 
aznego zabronił sprzedawania szere~u niem panODlama POlSRI na Bałt\,lru bIorą 
delikatesów· Dla uniknięcia rozgłosu. udział nie jednostki, ale całll naród. 

Si • 
Konkurs modeli latających L. O. P. P. 

Od kilku dni odbywają się na lomisku ey wilnem 'W Warszawie zawoJy łHude\i lbta· 
jącycb Iam.olotów przy udziale instrukto rów modelargtwa lotniczego z całego pań. 
stwa. Pierwszą nagrodę zdobył długoletni wykładowca modelarstwa w szkołach \\'Ur· 
eZ8wskicb p. Kazimierz Błaszczyński, który otrzymał również wspaniały puhar erebmy 
dar h. JanusZA R.adziwiłlt.. Na zdjęciu wi dzimy p. Błaszczyńskiego z jego modeleu 

przed lItołem .~dziOW8kim. 

Za wydawnIctwo odpowiada: WładnIa,. St)lpułkow.kL 
Za redakcJo odDowlaaa~ RQP1111 furmańlkL 


